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Wsesk: sukces polityki gospodarczej Rządu 


jochody przewyższaja wydatki 


Pożyczka Odbudowy Kraju dała 4 miliardy 664 miliony zł. - 
„czyli dwa razy więcej niż przypuszczano 


arda złotych 


19 i pół milia 


Rząd wydatkował na inwestycje w kraju 


WZRSZAWA (PAP), Dnia 3 b. m. wi 
Ministerstwie Skarbu odbyło się zebra! 
aie 2r rawozdawcze Naczelnego Korm'- | 
tsłu Or ywatelskiego Premiowej Po-! 
zvczki Odbudowy Kraju z 1946 r. i 

Zebranie zagaił prezes Komitetu po! 
seł Karol Popiel, który przedstawił ze-! 
branmym sprawczdanie z całokształtu 
akcji i wyników subskrypcji PPOK., 
wyrażając na wstępie podziękowanie 
tym wszystkim, którzy przyczynili się 
do osiagniecia tak wielkiego sukcesu 
pierwszej powojennej pożyczki we- 
wnętrznej, a przede wszystkim prezy- 
dentowi KRN. ob. Bierutowi, premiero 
wi Rządu Jedności Narodowej Edwar- 
dowi Osóbce-Morawskiemu, Marszał- 
kowi Polski Michałowi Roli-Żymiec- 
skiemu, ministrowi skarbu Konstante- 
mu Dobrowskiemu oraz przedstawicie 


Nie mniej jednak przedstawiciele 
społeczeństwa, niezależnie od różnic 
politycznych i przynależności społecz 
nej, harmonijnie pracowali dla osiq- 
gnięcia przedstawionego celu. | 

Według ostatniego biuletynu, wyda 
nego przez urząd pożyczek i długów 
panstwa, de dnia 29 lipca b. rt. wpły-| 
nęły wiadomości o dokonaniu sub-: 
skrypcji przez 1.905.623 oseby na ogól 
ną sumę zł. 4.664.813.000. Z czego 
kwitami depozytowymi na 
„krakowskie” przypada zł. 250.721.000 
oraz na markt niemieckie 838.213-50: 
mk. Gotówką wpłynęło dotychczas, 
przedwpłiat zł. 953.330.612, z- tytułu; 
rat — zł. 1.774.429.292, razem złotychi 
2.727.739.884, -q zatem z górą 60 proc. | 
całej sumy. t 

Należy podkreślić, iż Premiowa Po- ; 


szt zw. 


Jeżeli idzie o świat pracy, ło rów- 
nież pozytywnym osiągnięciem jest 
zwiększony udział robotników. Na 
podkreślenie zasługuje również znacz 
ny udział rzemiosła. 

W dalszym ciqgu swego przemówię 
nia minister podkreślił, iż wszystkie 
pieniądze otrzymane z pożyczki po- 
szły na realizację wykonywanego w 
roku bieżącym planu inwestycyjnego. 

Na potrzeby budżetowe rząd nie zu- 
żytkował z pożyczki ani jednego gro- 
sza przede wszystkim dlatego, że nie 
było w tym kierunku żadnej potrzeby, 
ponieważ w kwietniu dochody budże- 
icwe przewyższyły wydatki z tego 
cktesu. SKA, Są 

W okresie od 1 kwietnia do 1 sierp- 
nia br. z dotacji budżetowych przeka- 


lom partii politycznych, duchowień- | życzkę Odbudowy Kraju subskrybe-; Zano na wykonanie planu inwestycyj- 
stwu wszystkich wyznań, organiza- | wało blisko czterokrotnie więcej chło- i nego 4.975.950 zł. 


cjom zawodowym | społecznym i tym 
licznym bezimiennym obywatelom, 
którzy wypełnili bezinteresownie oby- 


| e ra 7 Ki 
watelska służbe na rzecz odbudowy | i 
kraju. : i4 
sprawozdanie naczelnego komitetu i 


obywatelskiego PPOK złożył komisarz 
generalny pożyczki mgr. Wiktor Koś- | 
ciński, podkreślając, że wypełnienie j 
powierzonego komitetowi, tak sapo: | 
wiedzialnego zadania, umożliwiło po- | 
wszechne w społeczeństwie zrozumie- | 
nie konieczności odbudowy Ojczyzny. | 

To zrozumienie spowodowało, że 
pożyczka odbudowy kraju stała się 
tak wielkim sukcesem rzadu i społe- 
czeństwa polskiego. 


Następnie minister skarbu ob. Kon- 
stanty Dąbrowski omówił wyniki sub- 
skiwpcji PPOK oraz sposób jej zuży- 
cia. 

Powodzenie Premiowej Pożyczki Od. 
budowy Kraju — mówił minister Dą-| 
browsk: — jest niewątpliwie sukce- | 
sem państwa nie tylko w dziedzinie | 
gospodarczej, ale przede wszystkim | 
sukcesem moralnym społeczeństwa 
polskiego i jego podstawowych 
warstw a m. in. robotników, chłopów 
i inteligencji pracującej. 

Pożyczka bvła odpowiedzią m. in. 
ta niemieckie ołosy o niezaradności 
polskiej, którymi pragną wrogowie na 
si podważyć prawo Polski do granic 
zachodnich. 

Znaczenie pożyczki ujawni się'w, 
pełni jeżeli porównamy jej wyniki z| 
wynikami pożyczki naro wej z 193%] 
roku. Pożyczka narodowa %yła rozpi- 
Band w warunkach peinej stabiliza- | 
cji gospodarczej, natomiast PPOK. | 
przypadła w niespełna rok po zakoń- 
czeniu działań wojennych. 

Zbliżające się referendum i związa- 
no z nim weropaganda w znacznym 
stopniu oawracały uwagę społeczeń 
stwa od akcji PPOK. 


| 
ł 


pów, niż pożyczkę narodową. | 


Ponadto w bankach otwarto w tym 


samym czasie kredyty Inwestycyjne 
na sumę 14.378,900.000 zł. Razem więc 
rząd wydatkował na inwestycje 19 | 
pół miliarda złotych. 

Ktokolwiek obserwuje to wszystko, 
co się w Polsce w łej chwili dzieje w. 
Jziedzinie odbudowy, musi obiektyw 
nie przyznać, że naród polski jeszcze 
saz wobec całego świata daje świa- 
decłwo niespożytych sił i głębokiego 
unidjowania swego kraju. 

Kto widział, jak Warszawa witals 
swój odbudowany most na Wiśle, ile 
było w oczach warszawiaków radoś- 
ci i dumy z dokonanego dzieła, ten 
jest pewien, że ludzie z tym zapałem, 
złaką wolą pokonania wszystkich 
chociażby największych trudności do- 
konają dzieła odbudowy w czasie, któ 
ry przekroczy wszystkie nasze ocze- 
kiwania — zakończył minister. 
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Stowaprawdy przed pienum21narodów 


PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu ple- 
narmym konferencji pokojowej w piq 
tek, dnia 2 sierpnia minister spraw za 
granicznych Rzymowski wygłosił na- 


Swiat nie za 
wowiedział Leon Iouhaux 

MOSKWA (Obsł. wł.). Jak donoszą: 
z Aten — przed wyjazdem z Grecji prze- 
wodniczący Francuskiej Federacji Zwią 
zków Zawodowych, Leon Jouhaux, ` o- 
świadczył na posiedzeniu kierowników 
Związków Zawodowych Grecji: „Widzia- 
łem wasze cierpienia i waszą nędzę. | 
Bądźcie, pewni, że w swoim sprawozda- 
niu opowiem ża pośrednictwem Świato- | 
wej Federacji Związków Zawodowych, 
rządom demokratycznym i robotnikom 
calego świata, całą prawdę. Nie po to 


U 


stępujące przemówienie: „Panie Pre- 
zydencie, Panowie Delegaci! Witamy 
konferencję pokcjowa jako konkretny 
wyraz wysiłków zmierzających do 
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i o Grecji 


e L4 
do robotników w Atenach 
prowadziliśmy wojnę, aby zostawić na- 
szych braci w niektórych krajach w we- 
getacji i nędzy, Możecie liczyć na nasze 
poparcie i solidarność'. 
* 


MOSKWA (Obsł. wł.). Z Aten dono- 
szą, że według oświadcz. greckiego mi 
nistra pracy, w najbliższych dniach na- 
stąpi usunięcie kierownictwa i funkcjo- 
nariuszy greckich Związków  Zawodo- 
wych i zamianowanie na ich miejsce u- 
rzędników państwowych, 


Nowy rząd belgijski 


Huysmans utworzył 


BRUKSELA (PAP), Skład nowego rządu bel- 


jgijskiego jest następujący: premier — Camille 


Huysmans — socjalista, burmistrz Antwerpii, 
sprawy zagraniczne — Paul Henri Spaak, socja- 
lista, budżet — Joseph Merlot, socjalista, praca— 
Leon Trocklet, socjalista, oświata — Herman 
Vos, soc. komunikacja—Ernest: Rongean, soc. 
sprawiedliwości—Albert Villar, libera, kolonie— 
Robert Godding, liberał, sprawy wewnętrzne — 
Auguste Biusseret. lib=rał, rolnictwo — Rene 


tymczasowy gabinet 


Lefebre, liberał, import — Paul Kronaker, Iberzi, 
sprawy gospodarcze — Henri Liebert, liberal, 
aprowizacja — Edgar  Lalmand, komunista, 
zdrowia — Albert Marteau, komunista, finanse— 
Jean Wanthier, liberal, roboty publiczne — Jean 
Derremans, komunista, obrona narodowa — atk. 
Degrateur, bezpartyjny. Nowy rząd belgijski po- 
sjadający większość tylko jednego głosu w se- 
nacie, uważany 


est za przejścowy do czasu 


| przeprowadzinia wyborów w październilue 


przywrócenia na świecie warunków 
normalnych. Obrady nasze będą mus 
siały doprowadzić do ostatecznej nore 
malizacji stosunków powojennych. 
na jednym z najbardziej doniosłych 
odcinków polityki europejskiej. 
jeszcze zanim zebraliśmy się tutaj, x 
różnych stron podniosły się głosy, usł- 
łujące zmniejszyć znaczenie tej konie 
rencji, głosy, które podkreślały, że dla 
pokoju światła jedynym doniosłym 
zagadnieniem jest problem Niemiec. 
Nasz kraj jest najciężej doświadczoną 
ofiarą hitlerowców. Straciliśmy okoła 
6 milionów mieszkańców, nasza stoli- 
ca, Warszawa, legła w qruzach, sto- 
nowiąc świadectwo głębokiego i o- 


| krutnego barbarzyństwa, jedynego w 


nowcczesnvch dziejach zamachu nu 
stolicę kraju. To taż bardziej może, 
niż którykolwiek inny naród na świe« 
cie umiemy ocenić donicsłość proble 
mu niemieckiego, Gdy nadsjdzie ode 
powiednia chwila, weźmiemy czynny 
udział w trwałym uregulowaniu losu 
pokonanych Niemiec, Uważam jed« 
nak, że obecne przemiany, jakim u+ 
legł naród niemiocii, nie wystarczajcj 
jeszcze do tego, byśmy mogli przystą« 
do pospiesznego rozwiązania te» 
go problemu. 


Min'ster Mine w Genewie 
GENEWA (PAP). Do Szwajcarji przyt 
była samolotem z kraju delegacja polska 
z ministrem Mincem na czele na miedzy 
narodową konierencie UNRRA. 
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BOTNICZY 


Spory o regulamin obrad 


Delegaci czterech mocarstw będą kolejno przewodniczyli 
obradom na Konferencji Paryskiej 


LONDYN (Obst. wł.). Podczas wczo- 
rajszego posiedzenia Komisji Regula 
minowej Konierencji Pokojowej w dal 
szym ciagu toczyły się obrady odnoś 
nie tego, kto winien być przewodni- 
czacym konferencji, 

Wiekszością 12 głosów przeciwko 8 
przy jednym wstrzymującym się (Abi- 
synia) uchwalono zatwierdzić zalece- 
nia „Wielkiej Czwórki”, głoszące, że 
delegaci Stanów Zjednoczonych, ZSRR 
Wielkiej Brytanii i Francji kolejno bę- 
dą przewodniczyć na konierencji. 

Pierwszym przewodniczącym bę- 
dzie delegat Stanów Zjednoczonych. 
Kadencja jego potrwa 3 dni, 

Po załatwieniu tej sprawy dalej by- 
ła omawiand sprawa, jaka większoś- 
cią głosów — zwykła czy kwalifiko- 
wana winny być podejmowane 
uchwały konferencji. Wobec nieosia- 
gniecia porozumienia posiedzenie zo- 
stało odroczone do poniedziałku. 

LONDYN (Obsł. wł.). Według okre- 
ślenia korespondenta radia londyń- 
skiego, ostatnie posiedzenie Komisji 
HTEWOTTHYTNYFOTYTTFFTPTTTFTTEPTYOOOOYA EEE 


Proces zdrajców 
jugosłowiańskich 


BELGRAD -(PAP). Przed 
w Belgradzie stanęło w piatek 4 bliskich współ- 
marionet- 


sądem 


wojennym 


pracowników gen. Nedicza, pramiera 


kowego rządu w czasie okupacji niemieckiej. 


Oskarżonymi o popelnienie przestępstw wajen- 


rych sa; Luba Babicz, którego -prawdziwe naz- 
wisko brzmi rzekomo Schindler, Gardomir Sto- 
jadinowicz, wydawca oficjalnego dziennika „No- 
wa Wreme* i brat dawnego premiera jugosło- 


wiajiskiego, Nowremowicz, pisarz. faszystowski, 


oraz llia „Paranos, były szef. policji serbskiej. 
Gsneraj Babicz oskarżony jest o wymordowanie 


wielkiej diczby partyzantów -podczas- wojny. 


Kontrola nad wynalazkami 


z dziedziny ałomu w USA 

NOWY JORK (PAP). Jak doniosła radio no- 
wojorskie, prezydent Truman podpisał w piątek 
ustawę, powolującą do życia instytucję złożoną 
z osób cywilnych do sprawowania kontroli nad | 
wynalazkami w dziedzinie energii atomowej w 
Stanach Zjednoczonych. Ustawa przewiduje ka- 
tę Śmierci za ciężkie wykroczenia przeciwko ur 
stawie, popełnione w zamiarze wyrządzenia szko- 


dy Stanom Zjednoczonym, 


Proces atimirałów francuskich 

PARYŻ (PAP). Jak doniósł w piątek, 
przewodniczący sądu najwyższego W 
Wersalu, proces przeciwko 4 admirałom, | 
oskarżonym o zatopienie floty francu | 
skiej w Tulonie, w listopadzie 1942 r., | 
zostanie wznowiony Jak 
wiadomo, proces został odroczony wo: | 
bec opuszczenia sali sądowej przez przy 
sięgłych na znak protestu przeciwko ła- 


12 sierpnia, 


sie Flandina. | 


W kilku wierszach 


Radio londyńskie donosi, że premier Attlee į 

w niedzielę opuści Paryż i uda się do Londynu. | 

Jednocześnie radio donosi, że stan zdrowia min" | 

Bevina ulega poprawie i 
* 

| 


Radio londyńskie donosi, że y r 
flniach z Sudetów (Czechosłowacja) do Zaglębia 
tuhry zostanie przerzuconych 12 tysięcy gór- 
ków niemieckich; którzy będą zatrudnieni w ko | 
'alniach weglowych. 
7 = 


a o ustanowieniu komuni- 
telefonicznej i oraficznej 


strefami 


j Niemiec donos 
pocztowej, 
obiema 


tele 


miedzy 


Pracownicy poczty i telegralu we Francji | 
ponownie przystąpili do strajku. W dniu 30 
lipca pracownicy ci przeprowadzili 10- 
godzinny strajk protestacyjny przeciwko 
zwłoce zadośćuczynienia ich zadaniom pod- | 
wyżki płac. Pocztowcy ograniczyli swa pra- i 
ce do nadawania depesz delegacji, 


— | ——>—. 
—— 


Regulaminowej Konferencji Pokojowej | pozycjami, sprzecznymi z uchwałami 


miało „cierpki charakter“. 


Mołotow oskarżył przedstawicieli Ho- | usiłują szerzyć 


Minister | Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 


rozdźwięki między 4 


landii i innych państw, że swoimi pro ' mocarstwami. 
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Wyrok na generała Falkennorsta 


b. dowódcę wojsk niemieckich w Norwegii 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi z 
Brunswiku, że sąd po posiadzeniu zamkniętym, 
które trwało 2 į pół godziny, orzekł, że gen. 
Falkenhorst, były dowódca wojsk niemieckich w 
Norwegii, winien jest popełnienia zarzuconych 
mu zbrodni. 

Obrofiea oskarżonego, prosząc o łagodny wy- 
miar kary, podkreślił różnice pomiędzy tym pro- 
eeseim a procesem w Norymberdze. Tam sądzeni 


którzy wywierali wplyw na jego decyzje. Fal- 
kenhorst — wywodził obrońca — miał okazję 
spotkania się z Hitlerem tylko trzy razy. 

Falkenhorst został skazany na Śmierć przez 
rozstrzelanie, 


Wyrok powyższy ulega. zatwierdzeniu przez 
władze wojskowe. 


W chwil odczytania wyroku sala sądowa by- 


są główni przestępcy wojenni, którzy znajdowa-'fa przepełniona publicznością niemiecką, brytyj- 


li się w bezpośrednim kontakcie z Hitlerem i 


ską i norweską. 
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Wakacje w Izbie Gmin 


LONDYN (PAP). 2 sierpnia parla 
ment brytyjski odroczył swe obrady 
do 8 października. ; 


Pietro Nenni u Mołotowa 


RZYM (PAP). Jak komunikuje -radia 
rzymskie, radziecki minister spraw za- 
granicznych Mołotow, przyjął w piątek, 
w ambasadzie radzieckiej w Paryżu 
włoskiego ministra bez teki Petro Nenni. 

Minister Mołotow zapoznał się z sy- 
tuacją wewnętrzną we Włoszech, oraz z 
zagadnieniami, związanymi z odbudową, 
Nenni następnie spotkał się z Wyszyń- 
skim, a wieczorem odbył rozmowy z mi 
nistrem spraw zagranicznych Czechosio 
wacji Masarykiem i belgijskim minist- 
rem spraw zagranicznych Spaakiem. 


Wybuch na tankowcu w Haifie 


LONDYN (PAP). Z Haify donosi 
Reutera, że w zatoce, w której leży port Haifa 
wyleciał w powietrze tankowiec, należący do to- 
warzystwa naftowego Shell Company, który przy 
był z Suszu z ładunkiem spirytusu dla celów 
lotniczych. Przypuszcza się, że wybuch nastąpił 
przypadkowo. Załoga w liczbie 30 osób zginęła, 


agencja 
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Proces NSZ-etowsk 


ich szpiegów 


Razem z Niemcami wycofywali się przed 
Armią Czerwoną - by zdradzać Ojczyzne 


WARSZAWA (PAP). W dniu 3 sierpnia 
Wojskowy Sad Rejonowy w Warszawie roz 
patrywał w dalszym ciqgu sprawę oskarżo- 
nych o wywiad na rzęcz obcych ośrodków 
dyspozycyjńtych, Również i w drugim dniu 
rozprawy przysłuchują się jej liczni przed- 
stawiciele prasy krajowej i zagranicznej orat 
rodziny oskarżonych. 

Oskarżony Niewiadomski utrzymuje, że do 
Polski przyjechał nie jako szpieg, choć z 
drugiej strony potwierdza, że świadomie 
wiózł przy sobie szyfrowaną depeszę, za co 
obiecano mu 30 dolarów. Sad odczytuje tę 
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depeszę, 
władze polskie. 


która została odszyirowana przez 
Zawiera ona instrukcję dla 
wywiadu wojskowego, żadającą m. in. poda- 
nia liczbowych kompanii i batalionów w 
radzieckich formacjach wojskowych. 


Co do sposobu przekraczania granicy, 
oskarżony wyjaśnia, że pósiłkował się tu 
papierami, pochodzącymi rzekomo z konsu- 
latu czechosiowackiego, choć nie uzyskał 
ich bezpośrednio, ` 

Prokurator oświadcza, że  ponłewdź 
oskarżeni starają się przedstawić faiszywie 
swą pracę, w konspiracji, jak i istoinie 
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iemcy podnoszą glowe 


Napad bojówki hitlerowskiej w powiecie człuchowskim 


WARSZAWA (PAP). W pow. człuchowskim 
woj. bydgoskiego zdarzył się incydent, który rzu 


[ca od pwiednie światło na postawę Niemców w 


stosunku do, ludności i państwowości polskiej. 

Dwaj uzbrojeni Niemcy napadli na mieszkanie 
pewnej rodziny polskiej, terroryzując gospoda- 
rza i maltretując jego żonę. 


Napastnicy zbiegli po ograbieniu mieszkania, 


peep: kartkę, której treść podajemy bez 
żadnych zmian: 

„Alles Polaki weg do Polski, tu nasza ziemia, 
tu nasze prawo, jeśli się dobrowolnie nie wynie- 
siecie, to wylecicie w powietrze, Pomścimy 
krzywdę naszych braci pomordowanych przez 
was, świnie polskie! My wam damy demokrację, 
precz do Polski z naszej ziemi. Jesteśmy pocho- 
dzenia niemieckiego“, 


NSZ-tu w ogóle, przed sądem stanq jako 
świadkowie dwaj oficerowie z brygady świę- 
tokrzyskiej Bohuna, którzy walczyli w jej szo- 
regach przez cały czas, biorąc udział zarów- 
no w haniebnym paktowaniu z okupantem, 
jak i w odwrocie u boku wojsk niemieckich. 

Oskarżyciel publiczny komunikuje też, że 
zwróci się do poselstwa czechosłowackiego 
w Warszawie dla stwierdzenia faktu, że w 
czasie, kiedy Banaszewski otrzymał w Kra- 
kowie swe papiery, nie była tam jeszcze 
żadnej placówki konsularnej ,czechosłowac: 
kiej. 

Obrona nie sprzeciwia się obu tym wnio- 
skom prokuratora. 

Skolei sąd przystępuje do przesłuchania 
pierwszego świadka  30-letniego Henryka 
Żuka, oficera służby czynnej, który został 
przyprowadzony na rozprawę z więzienia mo- 


"kotowskiego. Świadek opowiada o środowi- 


sku polskich oficerów emigracyjnych, w któ- 
rym poznał Kozarzewskiego w Regensburgu 
podkreślając ich negatywny stosunek dc 
rządu polskiego. 

Zeznania świadka naświetlają wywiadow* 
czą działalność mjr. Mikołaja, którego inte- 
resował całokształt wiadomości 2 Polski, ze 
szczególnym uwzględnieniem stosunków bez- 
pieczeństwa. 
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CZPW wyjaśnia 


Nadużycia w składnicy włókienniczej 


wykryła dyrekcja Centrali Tekstyinej 


W zwiazku z artykułami, jakie ukazały 


| się na temat nadużyć w Centrali Texsty!nej 
; | kierownictwo pizemysłu włókienniczego uwa | 
godnemu wyrokowi, jaki zapadł w proce +ża 


za stosowne wyjaśnić: 

Centrala Tekstylna jest instytucją, która 
posiada poważny wpływ na życie qospo- 
darcze w Polsce. Zrozumiałe więc jest, że 


społeczeństwo interesuje się tym odcinkiem | 


dzialalności włókiennictwa. Pojawienie się 
artykułów w prasie na temat nadużyć mogio 
stworzyć wrażenie, że kierownictwo tej in- 
siytucji miało zamknięte oczy na niedociqg- 
nięcia i afery, które dzieją się pod jego bo- 
kiem. 

Nie jest słusznym, że na nadużycia w Cen- 


a jbliższych |trali Tekstylnej zwróciła uwagę dopiero Ko- 1ej, 


ENIE ANENENNERAZNNNNNNNNNEN ZEZNANIA 


Propre teere ihh retan 


d 


misja Specjalna i 
publiczną. 

W związku z tym kierowaictwo przemy- 
słu włókienniczego oświadcza, co następuje: 

Nadużycia zosłały wykryte przez kierow- 
nictwo Centrali Tekstylnej i materiały w tej 
sprawie przekazane przez dyrekcję Centrali 
Tekstylnej Łódzkiej Delegaturze Komisji Spa- 
cjalnej. 

Sprawozdanie dyrekcji Centrali Teksty!- 
nej złożone Komisji Specjalnej i wzywajace 
ją do wkroczenia zawierało nie tylko do- 
/kładne określenie czynów przestępczych, 
ale i nazwiska wszystkich podejrzanych, za: 
równo byłych pracowników Centrali Tekstyi: 


jak i osób i iirm postronnych. Dalsze 


wprowadza w błąd opinię 


i 


Apołem” i Zw. Samopomocy Ghłopskiej 


Z anglelskiej i amerykańskiej strefy okupa- | organizują w spólnie wymiane towarów 


między wsią a miastem 


W związku z poizczerien: spółdzielni 


Z. S. Ch. ze „Społem* — powstała w | 
dzi komisja wiejska, której zadaniem! 


t 
jest koordynacja i ścisła współpraca z 


poszczególnymi działami branżowymi 


„Społem“, jak rolnym, mleczarsko - jaj- 


| czarskim, 


Chłopskiej. Najważniejszym zadaniem 
|go zarówno przez skup produktów, jak 
i przez zasilanie wsi w niezbędne arty- 
kuły dla roinietwa. 


| izowane. 


przemysłowo - rolnym, Spo-, 
żywczym, oraz Związkiem Samopomocy | 


dochodzenie prowadzone przez Komisję Spes 
cjalną potwierdziło zasadność materiałów 
oskarżających przedstawionych Komisji Spe 
cjalnej. 

T, zw. afera firmy „Mangol” została przez 
pracowników i Wydział Inspekcji Centrali 
Tekstylnej ujawniona przed wprowadzeniem 
przestępczych zamierzeń w czyn, tak że nie: 
legalne zlecenia towarowe nie zostały zrea: 
= 

W wyniku dokonanych nadużyć Centrala 
Tekstylna, a co za tym idzie Skarb Państwa 
nie poniosły w zasadzie szkód materialnych 

Nadużycia polegały przede wszystkim 
na przekupieniu kilku pracowników Cent:ali 
Tekstylnej przez hurtowników, którzy prag: 
nęli zapewnić sobie w ten sposób „przydziaiy 


korzystniejsze niż konkurencja. 
| stand 


Spekulanci opuszczają 
Kraków 
KRAKÓW (PAP). Miejska Rada Narodowa w 
Krakowie uchwaliła przyspieszenie akcji, zmie 
rzającej do usunięcia z Krakowa osób, nie mogą 


cych się wykazać pracą. 


Równocześnie MRN przyznała frawo pozosta: 


komisji, jest obsłużenie terenu wiejskie- | nia w Krakowie oraz uzyskania lokali mieszkał. 


nych emerytom państwowym i samorządowym 
wdowom i sierotom po nich, jak również oso 


bom. mającym specjalne zasługi wobec państwa. 


Nr 213 


Śladem naszych artykułów 


Musi być tak, 


jak słusznie żadają robotnicy 


W związku z artykułem naszym w 
rubryce „Interpelacje naszych czytel- 
ników” pt. „Czas uporządkować tę 
sprawę (Szewcy wbrew umowie z 
OKRZZ nie chcą reperować buty robot- 
nikom) Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych komunikuje nam, że w. 
sprawie poruszonej w wyżej wymie- 
nionym artykule przeprowadzi ścisłą 
kontrolę przez specjalnie wyłonioną 
komisję. Komisja ta zainteresuje się 
wykorzystaniem przydzielonej szew- 
com skóry dla świata pracy. Po do- 
kładnym zbadaniu sprawy niezwłocz- 
nie zawiadomi o rezuitatach wszyst« 
kich zainteresowanych „Głosu 
Robotniczego”. 


: 
UODO 


sE 


IBESTROWANE PISMO TYGODNIOWE 
ini ZAB, 
RED. i ADMIN: ŁODZ”UL=DOMORSKA"37 1 


Ukazuje się w każdą nie- 
dzielę w kioskach i sprze- 
daży ulicznej. Najhliższy nu- 
mer w zwiększonej objętości 
przynosi szereg oryginalnych 
zdjęć i reportaży z powstania 
warszawskiego. 
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ŁOS ROBOTNICZY 


Strona $ 


Zbliża sierok szkolny 


Pońręczników przygotowano ilość dostateczną 


Już zaczał się sierpień i niedaleko | mi, który posiadał niekiedy stary, 
|wybrakowany podręcznik stawał się 
wą na ogół i niechęcią oczekiwanego | niekoronowanym władcą swoich ko- 
rozpoczę- | legów, którzy błagać go musieli o wy 


do owego caia wrześniowego z oba- 


przez młodzież — do dnia 
cia zajęć szkolnych. 
Jednak nie tylko dzieci, ale i rodzi- 
ce i opiekunowie również z niepoko- 
jem patrzą w przyszłość. Wiadomym 
jest powszechnie, że w roku ubiegłym 


‘jeśli idzie o podręczniki szkoine i po- 


moce to znajdowaliśmy się w stanie 
Katastrofalnym. Nowych prawie, że 
nie było. Stare przedwojenne, niejed- 
nokrotnie brudne i na wpół podarte 
można było w mieście kupić tylko na 
„giełdzie szkolnej” i to za bajońskie 
sumy, 

Pomijając już to, że książki pocho- 
dzące z epoki sanacyjnej niejedno- 
krotnie absoiułnie nie nadawały się 
jako podręczniki w Polsce demokra- 
tycznej, stwierdzić trzeba, że człowiek 
pracy nie mógł sobie w żaden sposób 
pozwolić na zakup kompletu podręcz- 


ników dla dziecka, a tym bardziej dla 


dwojga lub wiecej dzieci. 

Na wsi syłuucja była jeszcze gor- 
sza. Bardzo często jedyna książka w 
klasie znajdowała się w ręku nauczy- 
ciela, Ten „szczęściarz'* między dzieć 


gą niejednego wyrzeczenia się i ofia« 
ry tak wiele zdziałały. 

W nadchodzącym roku szk” lnym na 
siąpi nareszcie wydalna poprawa. 
Państwowe Wydawnictwo  Ts'qżek 
Szkolnych wydało nowe pod ęczniki 
dla szkół powszechnych. Jeżeli pierw» 
sze wydawnictwa drukowane były je» 
szcze na papierze kicork/m, gazeto- 
wym, to najnowsze podręczniki są już 
wykonane na bardzo dobrym papie- 
ze i należy żywić nadzieję, że taka 
książka będzie mogła przeiswc: kilka 
sezonów. 

Niemniej pocieszającym zjawiskiem 
jest fakt dostatecznej pcdoży zsszy- 
tów, ołówków, airamentu itp. artyku- 
łów szkolnych. 

Na pomoce szkolne (pracownie 
przyrodnicze, cyrkle, eltierki itp.) wy- 
datkowało Kuratorium około 8 milio- 
nów zł., co łącznie z wydaikami po- 
czynionymi przez koła rodzicielskie 
stanowi pokażną kwotę, umożliv'iają- 
cą w roku bieżącym postawienia na- 
uki na o wiele wyższym poziomio. 

W tym wszystkim jest jednak pew- 
ne poważne ale, 

Aczkolwiek ceny naszych wydaw: 
nictw skalkulowane zostały jak naje 
niżej. to jednak są one zbyt wygóro: 
wane dla człowieka pracy. Cena kom 
pletu podręczników dla dziecka w 
wyższych klasach szkoły powszechnej 


pożyczenie książki na krótką chwilę. 

W niektórych miejscowościach, 
zwłaszcza na terenie byłego „Kraju 
Warty”, gdzie barbarzyńca hitlerow- 
ski starał się zniszczyć każde polskie 
drukowane słowo doszło do tego, że 
malcy uczyli się czytać na książkach 
do nabożeństwa i na strzępach sta- 
rych gazet. 

Duża część nauczycieli zmuszona 
była wykładać z pamięci, co było nie 
zmiernie uciążliwe i dla nich i dla 
dzieci i w konsekwencji powodowało 
kolosalne obniżenie poziomu naucza- 
nia. 

Nauczyciele, najbardziej oddani 
sprawie wychowania młodzieży przy- 
stępowali wręcz do przepisywania 
przez kalkę poszczególnych fragmen- 
tów w podręcznikach, a pewna nau- 
czycielka w łęczyckim przepisała ca- 
łą książkę w kilkudziesięcu egzempla 
rzach. Demokracja polska nigdy nie 
zapomni wysiłków maš nauczyciel- 
skich, które dla dobra młodzieży dro- 


wydatkował Fundusz Aprowizacyjny w czerwcu 1946 r. 
na uzupełnienie aprowizacji kartkowej 


a R. f x 
czych — zł. 53.730.253), Min. Opieki Spoiecz- | puścić do zwyżki cen chleba kartkowego 
nej (dzieci w zakładach wychowawczych — | na skutek podwyższenia cen węgla. 


zł. 10.776.500), pracownicy państwowi — zał.) _ W porównaniu z majem dotacje Biwa 
: Funduszu Aprowizacyjnego zmniejszyły się o 


Bluro Funduszu Aprowizacyjnego udzieli- | 
lo w czerwcu br. dotacyj na uzupełnienie 
aprowizacji kartkowej na ogólną sumę zł. 


509.647.723, z czego 67 proc. gotówką i 33 | 60.830.724. : '48 proc., co jest wynikiem polepszenia się 
proc. produktami spożywczymi, W miesiącu czerwcu na wolnym rynku | sytuacji uprowizacyjnej kraju, spowodowanym 
Z kwoty tej między innymi otrzymali do- | zakupiono 1.087.431 kg, Muszczu wartości jmiędzy inymi uruchomieniem zapasów zboża 


łacje pracownicy zakladów przemyslowych | 217.644.683 zł. oraz 13.767 kg. filetów z dor- | importowanego z ZSRR oraz wydatnym zwie- 
i komunikacji w wysokości zł. 285.040.183, | SZy wartości 770.352 zł. kszeniem przydziałów z UNRRA. 


Ministerstwa Oświaty (nauczyciele — zł, Przeprowadzono akcję kontraktowania ; „W m Sekai sineat aa e ea 
25.524.000. dzieci w zakładach wychowaw- | prosiąt za pośrednictwem Związku Samopo= | pów „= pokrycie zapotrzebowania kariko- 
ANAAO A nnn eeen | mocy Chłopskiej, asygnując na ten cel dal- 


wego drogą zakupów na wolnym rynku, Biv= 


| szych 20.000.000 zł. ro Funduszu Aprowizacyjnego rozpoczeło 


LJ " LJ r 
Zniwa dobie d końca | Doplaceno 16.900.000 zł, do wypleku przygotowania do działalności w zmienionych 
i chleba w Kaiowicach i Łodzi, ażeby nle do-i warunkach gospodarczych. 


w całym kraju urodzaj zbóż 
nadspodziewanie dobry 
Żniwa w woj. łódzkim są już prawie 

skończone. Za wyjątkiem owsa, sprzęt 

wszystkich innych zbóż został dokonany 
całkowicie. Rolnicy przeprowadzili prace 
źniwne w większości własnymi siłami. 

W niektórych tylko powiatach i w więk- 


niwach stanęły oddziały wojskowe. 


Urodzaj: zbóż jest 


sferyczne w okresie wegetacji. 

Żniwa w woj. śląsko - dąbrowskim zo- 
stały juz zakończone, z wyjątkiem po- 
wiatów znajdujących się na lewym brze- 
gu Odry. Zbiory w tych powiatach są w 
pełnym toku. 

Z wielu powiatów donoszą o pomocy 
ludności robotniczej w akcji żniwnej. 
I tak np. wszyscy pracownicy i ich rodzi- 
ny z huty „Zawadzki* na Opolszczyźnie 
wzięli czynny udział w pracach w polu; 
w Głąbczycach zgłosiło się do żniw po- 
nad 200 repatriantów z punktu etapowe- 


go;blisko 200 członków ZWM z huty „Ba | 


tory* stanęło do pomocy przy żniwach. 
Zbiory zbóż ozimych zostały już w po- 
wiatach nizinnych woj. krakowskiego u- 
kończone w całości, zbóża jare zebrane 
zostały na terenach tych w 60 proe. Na 
terenach podgórskich zboża ozime sprząt 
nięto już w 80 proc. Dużą pomoc dla 
ikcji żniwnej stanowią brygady wojsko- 
ve, dostarczające koni, środków przewo- 
wych i ludzi. 


nadspodziewanie | 
dobry. Nie dopisał jedynie owies zeļ 


względu na niesprzyjające warunki atmo| 
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kształtuje się w granicach 300 — 400 
złotych, Jeśli dodać do tego koszt ze» 
szytów, ołówków i innych materia- 
łów piśmiennych, to okaże się, że w 
początkach roku szkolnego należy na 
jedno dziecko wydać 700 — 800 zł, 
Jest to suma, która w niejednym 
budżecie robotniczym nie może się 
zmieścić. I dlatego powstaje zagadnie 
nie dopomożenia rodzicom mniej za- 
możnym w wypełnieniu obowiązku 
powszechnego nauczania młodzieży. 
Sprawą tą, opierając się na brzmie- 
niu umowy zbiorowej, winny się za- 
jąć przede wszystkim związki zawo- 
dowe. L. 


LULU | 


zy nie należy zmienić 


składu Społecznej Komisji Kontroli Cen? 
Komisja godzi się na podwyżkę cen wędlin 


Dnia 2 bm. odbyło się posiedzenie 


udziale przedstawicieli Cechu Rzeźni- 
ków, oraz Okręgowej Komisji Zwiqąz- 
ków Zawodowych w sprawie ustale- 
nia cen na przetwory mięsnę. 


Wbrew wyraźnemu i zdecydowane-! dowych oświadcza za naszym po». 
szych gospodarstwach, do pomocy w| Społecznej Komisi Kontroli Cen przy | mu stanowisku przedstawicielu OKZZ, 


tow. Głowackiego, Społeczna Komisja 

Kontroli Cen powzięła uchwałę o pod 

wyżce cen na wędliny. 

Okręgowa Komisja Związków Zawo 
a o O 0 a, 


Wieści z kraju 


„NARvIE” PRZYBYWA DO GDYNI 

W końcu bm. przybędzie po raz pierw- 
szy do Gdyni statek „Narvik”, jeden z 5-ciu 
największych polskich frachtowców. Btatki 
te t. zw, typu Liberty budowane były na słyn- 
nej stoczni Kaisera w Ameryce i mogą za- 
bierać ok. 9.000 ton ładunku każdy. Zostały 
one przyznane Polsce wzamian za utracony 
w czasie wojny w służbie alianckiej polski 
tonaż. 

Dotychczas były już w Gdyni z tej serii 
„Białystok” i „Tobruk”, obecnie znajduje się 
w Gdyni „Bałtyk”. Nie było jeszcze statku 


,„Borysław”, „Narvik” wiezie do Polski towary 


UNRRA załadowane w Antwerpii. 


MILICJA ODPIERA NAPASTNIKÓW . 
Na posterunek M. O. w Kalwarii Zebrzy- 
dowskiej dokonała napadu banda. W rezul- 


ftacie stanowczej postawy i energicznej obro- 


ny nielicznej załogi posterunku, napastnicy 
uciekli. W czasie napadu zginał pełniący 
służbę na posterunku kapitan M. O. oraz 
przejeżdżający mieszkaniec Krakowa, Józef 
Brodowicz, 


PIERWSZE STATKI ZE ZŁOMEM : 
Po raz pierwszy po wojnie zaczęły nad- 
chodzić do Gdyni statki ze złomem. Obecnie 
rózładowuje sie w porcie dwa Statki duńskie 


-e 


|„Skjeld”, który przywiózł 175 ton złomu, oraz 


„Kongebosen”, który przywiózł 177 t. Oba 
statki przywiozły złom z Danii, gdzie przed 
paru miesiacami polskie hutnictwo zakon- 
traktowało 10 tys. ton tego surowca. Złom 
pizeładowuje się bezpośrednio na wagony 
i wysyła na Śląsk do hut w Chorzowie i By- 
tomiu. 


W WALCE Z BANDYTYZMEM 

Na terenie powiatów: bialskiego i Żywiec- 
kiego zlikwidowane zostały bandy NSZ. Roz- 
bito kilkudziesięciu ludzi liczącą bandę NSZ 
„Burzy” w okolicach Białej. Dwóch bandy- 
tów zabito, jednego raniono i dwu ujęto. Zdo- 
byto ponadto dużą ilość broni i amunicji. 

W Radziechowicach pow. żywieckiego 
rozbito silną bandę NSZ, zdobywając broń 


automatyczną, amunicję i granaty. W walce | 


z bandami poległo 3 żołnierzy, kilku zaś’ *9- 
stało ciężko rannych. 


POŚWIĘCENIE PŁYTY NA CZEŚĆ 
POLEGŁYCH W JARANTOWICACH 
W Jarantowicach odbyło się uroczyste po- 
święcenie płyty i krzyża ku czci poległych 
bohaterów w latach 1939—1945. Płyta wmu- 
rowana jest w skale na drodze pomiędzy 
Głochołazami i Pradnikiem 


średnictwem, że kategorycznie spize- 
ciwia się jakiejkolwiek podwyżce 
cen na wspomniane artykuły. 
Zasadniczym argumentem rzeźników, 
którym motywują swe żądania jest po 
ruszona już przez nas sprawa jelit, 
sprawa „Bacutilu”. Sprawa ta zosta- 
nie rozstrzygnięta, jak już podkreśla- 
liśmy, w ciągu najbliższych kilku dni 
w ten sposób, że wędliniarze nie będą 
zobowiązani zdawać „Bacutilowi” je- 
lit. Oprócz tego w poniedziałek odbę- 
dzie się w Okręgowej Komisji Zwiaz- 
ków Zawodowych konferencja z n- 
działem hurtowników i detalistów miş 
snych, na której kwestia cen na we- 
dliny i mieso ostaieczn'e 
rozwiązana. 

Wobec takiego oświadczenia Okre- 
gowej Komisji Związków Zawodowy h 
należy oczekiwać, że Społeczna K>- 
misja Kontroli Cen zajmie takie stanc- 
wisko, które będzie odpowiadało tej 
charakterowi — charakterowi instytu- 
cji państwowej powołanej do życia 
po to, aby regulowała ceny w myśl 
żądań robotników i pracowników u- 
mysłowych. Jeśli nie — powstaje py- 


ZOS Z”'a 


UE. 2 


tanie, czy nie należy zmienić lej skłe- 


du. 


Strona 4 


W pewnym mieście, położonym po tam- 
tej stronie grzbietu uralskiego, rozeszła się 
wiadomość, że w tych dniach przybył do 


miasta i zatrzymał się w hotelu „Japonia” 
perski dygnitarz Rachat-Chełam. Wiadomość 


ta na obywoteląach miasta nie zrobiła naj- 
mniejszego wrażenia: przyjechał Pers, no to 
przyjechał, Jedynie burmistrz Stepan Iwa- 


nowicz Kucyn dowiedziawszy się od sekreta- 
rza zarządu o przybyciu sgzotycznego goś- 
cia, zamyślił się i spytał: 


— Dokąd on jedzie? 


Ale Czechow 


GŁOS ROBOTNICZY 


f ew i stońce 


W słowach czy w gestykulacji chciał wy- 
razić swe społeczne stanowisko i nie wie- 


;,dział jak to zrobić. Pomógł mu obrazek z 


wielkim podpisem: „Miasto Wenecja”, wiszą- 
cy na ścianie. Pokazał palcem na miasto, na- 
stępnie na swoją głowę i w taki sposób, we- 
dług jego mniemania, ułożyło się zdanie: „Ja 


dziło by tego... puree.. antrykot... 
gne... i różne różności... Komprane? 
Znakomity gość zrozumiał i niebawem sie- 
dzieli w najlepszym gabinecie restauracji, 
pili szampana i jedli. 
— Wypijemy za pomyślność Persji! — po- 
| wiedział Kucyn. — My, Rosjanie, lubimy Per- 


champa- 


— Zdaje się do Paryża, czy do Londynu. | — głowa miasta”. Pers nic nie zrozumiał, lecz isów. Aczkolwiek jesteśmy różnych wyznań, 


— Hm!.. Znaczy ważna figura? 

— A diabli go wiedzą. 

Wróciwszy z zarządu do domu i zjadłszy 
obiad, burmistrz znów się zamyślił i już tym 
razem myślał do samego wieczora. Przyjazd 
znakomitego Persa bardzo go inirygował. 
Wydawało mu się, że sam los zsyła mu te- 
go Rachat-Chełama i że nareszcie nadeszła 
sprzyjająca chwila aby urzeczywistniło się 
jego namiętne, tajemne marzenie. Rzecz po- 
legała na tym, iż Kucyn posiadał dwa me- 
dale „Stanisława” 3-go stopnia, znaczek Czer- 
wonego Krzyża oraz żeton „Towarzystwa ra- 
towania tonących”. Oprócz zaś tego sprawił 
sobie brelok (fuzję i gitarę, które były złożo- 
ne na krzyż) i ten brelok umieszczony w kla- 
pie munduru z daleka wydawał się czymś 
szczególnym i doskonale imitował znak wy- 
różnienia, Wiadomo, że im więcej posiada 
się orderów, tym więcej ich się pożąda — 
i burmistrz już dawno pożądał orderu per- 
skiego „Lwa i Słońca”, — pożądał namiętnie, 
szalenie. Wiedział doskonale, że aby otrzy- 
mać ten order nie potrzeba ani walczyć, ani 
składać ofiar na przytułek, ani zajmować 
się wyborami, potrzebna jest tylko sprzyja- 
jąca okoliczność. Obecnie wydawało mu 
się, że ta okoliczność nadeszła. 


Następnego dnia w południe włożył wszy- 
stkie swe oznaki oraz łańcuch i pojechał do 
„japonii, bos mu; sprzyjał "Gdy wszedł do 
numeru, który; zajmowął, znakomity: Pers, to 
ten ostatni był sam i nic nie robił. Rachat- 
Chełam, olbrzymi azjata z długim jak u be- 
kasa nosem, z wybałuszonymi oczami w 
fezie, siedział na podłodze i grzebał w swej 
walizie. 

— Proszę darować, że przeszkadzam, — 
rozpoczął Kucyn, uśmiechając się. — Mam 
zaszczyt przedstawić się: dziedziczny oby- 
watel honorowy i kawaler orderów, Stepan 
Iwanowicz Kucyn, miejscowy burmistrz. Uwa- 
żam za swój obowiązek osobie szancwnego 
pana, że się tak wyrażę, jako przedstawicie- 
lowi zaprzyjaźnionego i sąsiadującego pań- 
stwa złożyć wyrazy mego szacunku. 

Pers odwrócił się i wymamrotał coś w 
bardzo złej francuzczyźnie, co zabrzmiało 
jak stuk drewnianej kołatki o deskę. 

— Granice Persji — ciągnął Kucyn uprzed- 
nio ułożone powitanie — ściśle przyleqają do 
granic naszej olbrzymiej ojczyzny. i w sku- 
tek tego wzajemna sympatia pobudza mnie, 
że tak powiem, do wyrażenia panu mej soli- 
darności, 

Znakomity Pers wstał i znowu wymam- 
rotał coś w drewnianym języku. Kucyn nie 
znający języków, pokręcił głową na znak, że 
nie rozumie. 

„jakżeż ja będę z nim rozmawiał? — po- 


myślał, „Dobrze by było posłać po tłumacza, | 
jest drażliwa, nie można j 


tylko że sprawa 
mówić przy świadkach. Tłumacz później roz- 
niesie po całym mieście”. 
I Kucyn zaczął przypominać sobie obce 
słowa, które znał z gazet. 
— Jestem burmistrzem... 
To jest, lord-mer... municipal... 


— mamrotał, — 


uśmiechnął się i powiedział: 

— Topsze, monsieur... topsze... 

Po upływie pół godziny burmistrz pokle- 
pywał Persa to po kolanie, to po ramieniu 
i mówił: 

— Komprere? Uj? Jak lord-mer i municy- 
pale.. proponuję panu zrobić maleńki pro- 
menaż.. Kompiene? Promenaż... 

Kucyn wskazał palcem na Weneoję i dwo- 
ma palcami w obrazowy sposób przedstawił 
kroczące nogi. Rachat-Chełam nie spuszcza- 
jac oczu z medali i widocznie domyślając 
że jest to w mieście najważniejsza oso- 


się, 


bistość, zrozumiał słowo „promenaż” i uprzej- | 


mie w uśmiechu wyszczerzył zęby. Następnie 
obaj włożyli płaszcze i wyszli z numeru, Na 
dole przy drzwiach wiodących do restaura- 
cji „Japonia” Kucyn pomyślał, że dobrze 
by było ugościć Persa, Zatrzymał się i, wska- 
zując na stoły, powiedział: 

— Według rosyjskiego zwyczaju nie szko- 


lecz ogólne interesy, obopólne, że tak się 
wyrażę, sympatie... postęp.. rynki azjaty- 
ckie... pokojowe podboje, że się tak wy- 
1ażę... 


i Znakomity Pers jadł i pił z wielkim ape- 

tytem. Wziął na widelec kawałek bałyka i z 

zachwytem kiwnąwszy głowę, powiedział: 
— Topsze! Bien! 


— Smakuje panu? — ucieszył się bur- 
m'strz. — Bien? Więc ślicznie! — I zwróciw- 
szy się do kelnera, powiedział: — Łuka, wy- 


daj, bratku, polecenie, aby dwa bałyki, moż- 
jliwie najlepsze, były odesłane do numeru 
jego ekscelencji. 

Następnie burmistrz i peski dostoja X 
zwiedzili zwierzyniec. Mieszkańcy miasta wi- 
dzieli jak ich Stepan Iwanowicz, rozgrzany 
szampanem, wesoły i bardzo zadowolony, 
oprowadzał Persa po głównych ulicach i ba- 
zarze, pokazując mu osobliwości miasta, 
wprowadzał i na wieżę strażacką. 


WMODONOWWWTOPOWWAWO PANNA DOTYCZ POYTWAETYAT WWW OZ (|) ZZ U MAWOADONINAANONODAOKNAWAODYZNNAWAWANAWNIM 


Jam Kasprowicz 


Niez 


ałuję 


Żem młodo rzucił próg rodzinnej chaty 
i zbiegł za słońcem, które złudne snuje 


Pasma za sobą, żem 


darmo zapłaty 


Szukał za trudy tam, gdzie zblakłe kwiaty, 


Nie żałuję. 


Żem między ludzi poszedł, tam gdzie dźwieki 
Młodzieńczej pieśni dzika rozpacz psuje, 
Żem ścisk zobaczył wychudzonej ręki 

I łzy w źrenicach, żem usłyszał jęki, 


Nie żałuję. 


Że mi podano gorycz 


do wypicia, 


Co jadem swoim zdrój miłości truje, 
Żem śród czarnego nie znalazł pokrycia 


Złocistych cacek i 
Nie żałuję. 


i jasnych farb życia, 


Że się otarłem o te brudne ściany, 

Gdzie świętych uczuć sprzedajność króluje, 
Żem rękę włożył w ropiejące rany 

I na świat wyszedł kałużą zbryzgany, 


Nie żałuję. 


Żem jak mogilny krzyż, co skier nie ciska, 
Choć go przechodzień gorąco całuje, 

Że kiedy stoję u nieszczęść urwiska, 
Żadna boleści łza z ócz mych nie tryska, 


Nie żałuję. 


Że moja dusza walkami się trudzi 

I że tych kajdan los jej nie rozkuje, 

Że żywot skończę zdaleka od ludzi, 
Że mnie do nieba archanioł nie zbudzi, 


Nie żałuję... 
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kkreomika ku iéu raina 


We wsi Krolówka koło Bochni, w 


Dochód z pokazów przeznaczony 


! miejscu urodzenia poety Kazimierza | jest na założenie domu sierot w kraju. 


|Brodzińskiego, autora „Wiesława”, 


|utworzył się komitet, celem uczczenia 
[110 rocznicy śmierci 
|zamierza założyć dom kultury ludo- 
Uj? Komprene? | wej im. Brodzińskiego i sprowadzić je- 


poety. Komitet 


vanimonimo | gQ zwłoki z Drezna, gdzie został po- 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob. Szymańska Melania — prosimy | 
o osobiste skomunikowanie się z kie- | 
rownikiem literackim naszego pisma 
Kazimierzem Truchanowskim. 

Ob. Waldemar Beniowski — zamia- 
ry szlachetne. Radzimy jak najwięcej | 


studiować. Wiersz jeszcze nie do dru- | 


ku. 
Ob. Edmund Andrzejczak — Wier- 


sze jeszcze nie do druku. Prosimy o| 


utworv qdoirzalsze. 


| chowany. 


Wystawa „Warszawa oskarża” zam 
| knięta została w Edynburgu w Szkocji. 
|W ciągu kilkunastu dni zwiedziło ją 
|przeszło 13.000 osób. Wystawa będzie 
otwarta w szeregu innych miast szkoc 
| kich. 


W Brukseli 


EJ 


jest wyświetlany film 


| „Nowa Polska”, będący montażem o- 


brazującym walki w Polsce z okupan- 
tem, odbudowę powaiennq i szereg in 


nych zagadnień. 


Urząd Morski w Gdyni wydał ilustro 
waną broszurę o naszych portach 
Gdyni, Gdańsku i Szczecinie. Broszura 
obok historii portów, ich odbudowy i 
urządzeń, zawiera dane statystyczne, 
dotyczące prac od chwili rozpoczę- 


| cia w ub. roku aż do lipca roku bieżą- 


| cego. 


= 

Ostatni tom wydawnictwa Między- 
narodowego Instytutu Współpracy In- 
telektualnej w Paryżu zamieszcza ob- 
szerne omówienie życia kulturalnego 
w Polsce za rok ubiegły. 

Omówione są sprawy bibliotek, mu- 
zeów, oświaty, reformy szkolnej, lite- 
ratury, teatru, plastyki, nauki eraz in- 
stytucji naukowych 
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Nawiasem mówiąc, 
widzieli 


mieszkyńcy miasto 
jak zatrzymał się przed kamienną 
bramą ze lwami i wskazując najpierw na 
iwa, później w górę na słońce, następnie zaś 
na swą pierś, później znowu na Iwa i na 
słońce, Pers zaś kiwał głową zna znak zgo- 
dy i w uśmiechu pokazywał białe zęby. Wie- 
czorem obaj siedzieli w hotelu „Londyn” i 
słuchali gry hariiarek, gdzie zaś byli w no- ` 
cy — nie wiadomo. 

Następnego dnia rano burmistrz był w za- 
rządzie; urzędnicy, oczywiście coś 
już 


nie coś 
wiedzieli i domyślali się, gdyż sekretarz 
podszedłszy do niego i ironiecznie się uśmie- 
chając, powiedział: 

— Persowie mają następujący obyczaj: 
to należy 
własnoręcznie zarżnąć dla niego barana. 

Wkrółce doręczono z poczty pfzesyłkęe. 


| 

eśli przyjedżża znakomity gość, 

Burmistrz, otworzywszy kopertę, ujrzał w niej 
karykaturę. Narysowana była podobizna Ra- 
chat-Chełama, przed nim zaś stał na kola- 
nach sam burmistrz i, wyciągając do niego 
ręce, mówił: 

„Na znak przyjaźni dwóch monarchii — 
Rosji i Iranu, 

Przez szacunek dla pana, czcigodny panie 
pośle 

Zarżnąibym sam siebie jak barana 

Tylko, przepraszam, jestem osieł'. 

Burmistrz doznał nieprzyjemnego uczt 
cia, podobnego do ssania w dołku, lecz nie 
trwało to długo. W południe znowu był u zna- 
komitego Persa, znowu częstował go i, po- 
kazżując mu osobliwości miasta, znowu pod- 
prowadzał go pod kamienną bramę i znowu 
wskazywał to na lwa, to na słońce, to na 
swa pierś. Obiad zjedli w „Japonii”, po obie- 
dzie z cygarami w zębach, rozpromienieni, 
szczęśliwi , znowu wchodzili na wieże stra- 
żacką i burmistrz, widocznie chcąc uraczyć 
gościa nieczęstym widowiskiem, krzyknął z 
góry do strażnika chodzącego pod straż- 
nicq: 

— Bij na alarm! 

Lecz alarm sie nie udał, gdyż strażacy W 
tym czasie byli w łaźni. 

Kolację spożyli w „Londynie”, po kolacji 
zc* Pers odjechał. Odprowadzając gn Ste- 
pan Iwanowicz trzy razy pocałował się z nim 
według rosyjskiego zwyczaju i nawet łzę 
uronił. A gdy pociąg ruszył, krzyknął: 

— Proszę kłaniać się od nas Persji. Proszę 
jej powiedzieć, że bardzo ją kochamy! 

Minat rok i cztery miesiące. Był silny mróz, 
stopni trzydzieści pięć i wiał przejmujący 
wiatr. Stepan Iwanowicz spacerował po ulicy 
w rozpiętym na piersiach futrze i było mu 
przykro, że nikogo nie spotykał i nikt nie 
widzi na jego piersi „Lwa i Słońca”. W I0z- 
piętym futrze spacerował tak do wieczora, 
przemarżł, w nocy zaś przewracał się z bo- 
ku na bok i w żaden sposób nie mógł za- 
snąć. 

Na duszy miał ciężaa, wewnątrz go pali- 
ło, a serce biło niespokojnie: pragnął teraz 
dostać serbski order „Takowa”. Pragnął na 
miętnie, do bólu. 

Przełożył Kazimierz Truchanowski 
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Kowe wydawnictwa 
Władysław Broniewski 


T © © | a 
roska i pieśń 

Trudno bez wzruszenia mówić © pó: 
nownie wydanej książeczce Władysła 
wa Broniewskiego. Była bowiem ona 
jedną z najbardziej ulubionych, bli- 
skich i serdecznych towarzyszek wal- 
ki polskich mas pracujących o lepsze 
jutro, była czymś ważniejszym od 
przeciętnego tomiku poetyckiego, od- 
znaczajacego się tonem i nastrojem 
bojowym. 

Składał się na to wielki talent poe- 
ty i płomienna, zaiste namiętna po- 
stawa walcząca Broniewskiego, któ- 
rego każdy wiersz cechowała praw- 
dziwa troska i prawdziwe poczucie 
krzywdy społecznej. W opublikowa- 
nym obecnie przez „Książkę” wyda- 
niu zostały wstawione te miejsca, któs 
re niegdyś skreśliła cenzura przede 
wrześniowa.. Zbiorek więc, mimo zq- 
chowania swego dawnego rozmiaru 
i tytułu jest naprawdę nowym wyda- 
miem 


| 
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Anders organizuj 


w 


e dywersje w Polsce 


Jak długo jeszcze władze angielskie tolerować kędą jego zbrodniczą działalność 


Od chwili, kiedy armia Andersa zna: 
fazła się we Włoszech — stała się ona 
ośrodkiem dyspozycji poważnej części 
reakcyjnego podziemia w Polsce. Z 
armii tej płynęiy do Polski pieniądze, in 
struktorzy i sprzęt bojowy dla reakcyj- 
nego podziemia, szły nakazy akcji sabo- 
tażowej i terrorystycznej na terenie 
Rzeczypospolitej. 

Gen. Anders usiłuje zaprzeczyć tym za 
rzutom. Kilka dni temu biuro prasowe 
jego armii wydało za pośrednictwem 
przedstawiciela „Associated Press* w 
Rzymie oświadczenie, w którym demen- 
tuje ono, jakoby gen. Anders miał finan- 
sować i kierować akcją terrorystyczną 
w Polsce. 

Gen. Anders siłje zaprzeczyć tym za- 
nie, inspirując tak ostre dementi. Posia- 
dane przez nas infomacje pozwalają nam 
rzucić sporo światła na tajemnicze nici, 
wiążące morderców NSZ-owskich pod- 
ziemia i organizatorów pogromów, z je- 
go, dobrze zaopatrzoną przez władze bry 
tyjskie kasą. Pozwalają nam one rów- 
nież stwierdzić, że gen, Anders prowa 
dził i prowadzi akcję terrorystyczną w 
Polsce. 


Ekspozytura Amdersowska 
w Czechosłowacji 


To było we wrześniu 1945 r., Rząd Je- 
dności Narodowej — warto to podkre- 
Ślić — był już wtedy uznawany przez 
wszystkie mocarstwa zjednoczone, był 
uznany także przez rząd Wielkiej Bryta 
nii, którermu podlega dotąd armia gen. 
Andersa. 

Wtedy to w pewnym miasteczku nie- 
daleko pogranicza polsko-czechosłowac- 
kiego, zjawili się w cywilu nota bene— 
przedstawiciele gen. Andersa: major 
Andruszkiewicz, kapitanowie Lisowski i 
Walter. Przywiodło ich tam ważne zada- 
nie polityczne: mieli zorganizować „gra- 
nicę dla andersowskich bandytów. „Gra- 
nica“ — punkt, przez który przeprowa- 
dza się „na lewo* ludzi z jednego pań- 
stwa do drugiego. 

W pięknym czeskim mieście — nieda- 
leko tego miasta biła się nasza dywizja 
pancerna — zakwaterował się stały lą 
cznik gen. Andersa, niejaki Edmund Sie- 
roń. „Granica“ zaczęła funkcjonować. 

P. Sieroń odwalił niemałą robotę. 
Frzez jego punkt między wrześniem, a li- 
słopadem 1945 r. przeszli na zachód nie 
byle jacy przedstawiciele podziemia świa! 
ta reakcji. Przeszedł tędy major „Kot“, 
Stefan Kubieki, pseudo „Przyjaciel“, je 
den z asów raczkiewiczowskiego pod- 
ziemnego sztabu. Przejechała tędy rj- 
wnież żona samego gen. Pełczyńskie- 
go „szarej eminencji* sanacyjnej kliki, 
która opanowała kierownictwo AK, osta- 
tnio — szefa wywiadu Bora w Londyn'e, 

Tędy pojechał na zachód, gdy mu pai- 
ska ziemia zaczęła już palić stopy -- 
dowódca NSZ na woj. krakowskie i 1a- 
spektor NSZ-Południe Kamiński, pseudo- 
nim „Litwin“. Przeszedł przez zaciszne 
czeskie miasteczko, przez mieszkanie 
zawsze usłużnego  Sieronia również 
„sam“ generał Broniewski - „Bogucki“, 
„Dowódca Naczelny NSZ“, szef faszy- 
stowskich skrytobójców. Spieszył on za- 
granicę po rozgromieniu szeregu Szta- 
bów NSZ-owskich, jechał do gen. Ander- 
sa po instrukcje i pieniądze dla swych 
zbirów w kraju... 

P. Sieroń ekspediował swych przyja- 
ciół i w odwrotnym kierunku. Przez, je- 
go ręce przeszedł emisariusz Raczkie- 
wicza na Polskę, major Jerzy Antosie 
wiez, pseudo „Iwo“. Instrukcje jakie 
wiózł on ze sobą — dotyczące akcj: 1er- 
rorystycznej i dy wersyjnej — nie zostały 
w pełni wykonane. Przes zkodziły temu 
władze Bezpieczeństwa, które po dość 
krótkim czasie ujęły niefortunnych wy: 
słanników „Londynu*. Ale to już nie było 
winą p. Sieronia. 

P. Sieroń trudził się jak mógł. Nieraz 
prawdziwy tłok był w jego 


skromnej | mieli być sądzeni 


kwaterze. 
ki p. Sieroń starał się o pomoc 
ną. 
rej stanowisko urzędowe kazałoby 


p - M a 
tego rodzaju robótki. 
Minister Perkins, konsul Jego Królew- . 


wości, 
sa. 


jego prywatne jak to nazywają Anglicy 
„hobby“ — zajęcie pozabiurowe. 


Kiedy tłok robił się zbyt wiel-; 


Chcemy przypuszczać, że były to 


Ale 


wolelibyśmy, żeby zajmował się innymi, 
postron- | mniej politycznymi — zbieraniem marek 
Znajdował ją zawsze u Seb któ- į} pocztowych np. Bo ludzie, których poma- 
ra- gał szmuglować Mister Perkins, 
czej zachować wstrzęmięźliw ość wobec; jednym „wypadku mieli ręce zbrukane — 


i to grubo zbrukane — krwią. 
Bóły dzban wodę nosi, 


działalności, 


„Ośrodek Polski“ w Regenskurgu czyli: 


od Gestapo 


Kto w Polce * nie 


ra jawnie włączyła się w szeregi armii, 
niemieckiej i w jej składzie 
przez Śląsk do Czechosłowacji? 


= 


gdzie udało jej się włączyć w t. zw. „od- 
działy wartownicze”, formowane przez 
Amerykanów z wszelkiego rodzaju wy- 
rzutków. W połówie września ub. r. po- 
między sztabem gen. Andersa a dowódz- 
twem „Brygady Świętokrzyskiej 
nawiązany ścisły kontakt, 

Osławiony „pułkownik“ 
sze „Brygady“ szukał 


sobie nowego 


wie 0 „Brygadzie | 
Świętokrzyskiej”, o tej grupie NSZ, któ-; 


| samolotach — 


został 
|s syć długo 
Dąbrowski | lecki, 


do Andersa 


pana, skoro Himmler zażył już trucizny. 
Anders nie odmawia w takich wypad- 
kach. Obecnie „Brygada“ podlega fak- 


przeszła | tycznie — choć nie formalnie — sztabo- 
iwi Andersa. Bandyci z „Brygady“ 

Brygada Świętokrzyska znalazła schro‘ 
nienie w strefie amerykańskiej Niemiec, | 


prze- 
chodzą w obozach andersowskich prze- 
szkolenie i później — na andersowskich 
zostają przetransporto- 
wywani do Polski. 

Na szczęście — pobyt większości z 
nich kończy się dosyć szybko w krymi- 
sa | Trzeba jednak przyznać, że są i ta- 

, którzy trzymają się na wolności do- 
Fakty takie jak pogrom kie- 
świadczą dobitnie o ich działalno- 
ści. 


nie w 


póki się ucho 
skiej Mości, we wspomnianej miejsco- | nie urwie. Urwało się ono i dla p. Sie- 
chętnie był zawsze do usług nie-; ronia. 
oficjalnego przedstawiciela gen. Ander- granicę zatrzymały go nasze władze. W 
bezpiecznym zamknięciu Edmund Sieroń 
klnie swój pieski los i opowiada o swej 


Przy kolejnej przeprawie przez 


| 


Jednym z głównych gniazd 
styczno - dywersyjnych, 
przez „Brygadę“ 


terrory- 
stworzonych 
dla kierownictwa NSZ- 
owską robótką w Polsce, jest tzw. „O- 
srodek Polski* w Regensburgu. Spełnia 
on w tej chwili rolę faktycznego dowódz- 
twa „Brygady* i zarazem ważnego pun- 
ktu transmisyjnego pomiędzy gen. Ander 
sem, a podziemiem w kraju. 

„Ośrodek* powstał w lipcu 1945 r., 
kiedy major Kozłowski (pseudo „Miko- 
łaj“) wraz z płk. Kijakiem, zast. kierow- 
nika wydz. drugiego sztabu II korpusu 
organizował w Polsce sieć szpiegowską, 
kierowaną przez niejakiego „Wojcie- 
cha'. Instrukcje, pieniądze, środki tech- 
niczne dła tej sieci pochodziły bezpośre- 
dnio od gen. Andersa. 

Regensburg skierował do Polski wielu 
emisariuszy. Znajdowali się wśród nich 
między innymi: Kozarzewski („Konrad“), 
Modzelewski („Lao“), Konopacka (,,Jan- 
ka“), Banoszewski („Bogdan“), Wiśniew- 
ski („Sokrates“), Czarnecki („Bartek“), 
Radziszewski („Cezary“) i wielu, wielu 
innych. Wraz z nimi szły dolary w po- 
kaźnej ilości, instrukcje szpiegowskie, 
sprzęt radiotechniczny. Kurierzy jechali 
„W te i wefte*, Kozarzewski — „Konrad“ 
np. zawiózł do gen. Andersa pokaźny ła- 
dunek raportów szpiegowskich — go- 
spodarczych, politycznych i wojskowych. 

Regensburg pracuje dotąd. 


Obserwator. 


HMMMMONAMIWNMAUNOMOAUNMUMM ULU LULU WULNULULONUDOOWNWUULOAUOIOOLOTN| 


164 miliony zł. na kolonie letnie 


dla dzieci robotniczych wydatkował Fundusz Aprowizacyjny 


Biuro Funduszu Aprowizacyjnego 
Ministerstwa Aprowizacji "4 Hamglu 
bierze częściowy udział w finatsowa- 
niu kolonii letnich. Akcja tą obięte 


jest okoto 200.000 dzieci w ciągu mie- 
siecy* lipca i śisipnia. 

Akcję prowadzi Ministerstwo Oświa 
ty, które działa!'nością swą obejtauje 


949008406.60464606461664066006600064046460060009400004456404004090460644164660406446060000423046605466650400G0R0EROKKEGOPORESEOGEGĘROWEE(PYRNPENOGYGEEHOAYEPOREREESYARAGEŁNEEGGEPOEEEEE PA 


Interpelacje naszych Cz telników 


Bardzo niewielu 


Cegły spadają r na głowy 


również kolonie urządzane przez in- 
stytucie i organizacja społaczne jax: 
Hatcerstwa, Ministerstwo Przemysłu, 
Ministerstwo Komunikacji, Ligę Mor- 


ską, oraz organizacje  młodzie.owe: 
ZWM., TUR., Wici, ZMD. i młedzież a- 
kademicką. 


Niezależnie od artykułów spożyw- 
czych dostarczanych przez Departa- 
ment Rozdzielnictwa Ministerstwa A- 
prowizacji i Handlu, Fundusz Aprowi- 
zacyjny wydatkował na uzupełnienie 
aprowizacji dla dzieci przebywają- 
cych na koloniach letiiich, na miesiąc 
lipiec 1946 r. kwotę zł. 74 miłitonó 
oraz dodatkowo na zakup mleka (40 
litrów na dziecko) sumę zł. 90 milio- 
nów. Ogółem Biuro Funduszu Aprowi- 
zacji wydatkowało na akcję kołowił 


ofiar) wypadek taki, nie powinien nigdy więcej | letnich na miesiąc lipiec zł. 164 miho- 


prz echodniów jeszcze ny; h pułapek, cudem trzymających się gzym- 

mniej czynników powolanych, zwraca uwagę na SÓW, n aderwanych balkonów,  przechylonych 
zewnętrzny stan łódzkich kamienic Proszę | bsyd, wystających nad ulice całych płatów 
tylko przespacerow: ić się głową zadartą ku | dachu itd. 
górze”, po ulicy Piotrkowskiej, a na pewno ode- Odpowiedni wydżiał Zarządu Miejskiego 
chce się spaceru. ¿winien natychmiast przeprowadzić surową kon- 

Bo przecież śmierć czyha tu na przechod- , trolę i nakazać usunięcie „skarp łódzkich”, gro- 
miów prawie na każdym kroku. Przez sześć  żących przechodniom śmiercią. I to nie tylko 
lat okupacji fasady kamianic nie były odna-, powierzchowną kontrolę, aby zbyć, ale bardzo 
wiane. Pod wpływem warunków atmosferycz- i gruntowną i dokładną! Wypadek,jaki się nie- 
nych tynk zwietrzał, cegły obsunęły się, spo- dawno wydarzył między ul. Moniuszki a Daszyń- 
dy balkonów — nieraz zdobne ciężkimi orna- | skiego, gdzie w samym centrum Piotrkowskiej 
nientami — dziś po prostu odrywają się i wi- | spadła trzeciego piętra na ulicę prawie tona 
szą mad głowami przechodniów cegieł i gruzu (na szczęście odbyło się bez 

Między placem Wolności a placem Rey- li 
monta jest bardzo wiele takich  niebezpiecz- mieć miejsca u nas. Józef Zawadzki 

PSZ" a] 
Jarostaw Hasek 158) 
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podczas wojny światowej 


| | 
jeden z bratanków był kilka ra- 


zy karany za podpalenie i w więzie- 
niu w Kartuzach przeciął sobie żyły 
kawałkiem szkła, siostrzenica ze stro- 
ny ojcowskiej wyskoczyła w Wiedniu 
z okna szóstego piętra, on zaś sam 
jest bardzo zaniedbany w wychowa- 
niu i do lat dziesięciu nie umiał mó- 
wić, ponieważ zdarzyło się, że gdy 
miał sześć miesięcy, gdy go na siole 


przewijali, oddalili się od niego, a kot| ko wyliczać 


na wszelki wypadek wypisali sobie 
wszystko pięknie i ładnie na papier- 
ku dla pamięci: 

Ojciec alkoholik. Matka prostytutka. 

I siostra (utopiona), 

II siostra (pociąg), 

Brat (z mostu). 

Dziadek plus żona, nafta, ogień. 

II babka (cygany, zapałki itd.). 

Gdy jeden z nich zaczął to wszyst- 
lekarzowi wojskowemu, 


ściągnął go ze stołu; padając na po-| to nie zdążył wymienić nawet bratan- 


dłogę uderzył się mocno w głowę. Mie 
wa też od czasu do czasu mocne bóle 
głowy i w takich chwilach sam nie 
wie, co robi. I właśnie w takiej chwili 
ruszył z frontu do Pragi i dopiero wów 


czas, gdy został zaaresztowany „U| zaniedbany w wychowaniu, 
Fleków' przez policję wojskowa, od-| przyda ci się więzienie 
Trzeba było wi-| Odprowadź li bratka, związali z kij i 
dzieć, z jaka parada wypuścili go z| zaraz 


zyskał przytomność. 


ka, i lekarz, który miał już trzeci ta- 
ki przypadek, przerwał mu: — Ach, ty 


gałganie, twoja siostrzenica ze stro- | 


ny ojca wyskoczyła w Wiedniu z ok- 
na szóstego piętra, jesteś okropnie 
więc 
poprawcze, 


skończyło się z zaniedbanym 


paki i zwolnili z wojska! Siedziało ra-| wychowaniem, z ojcem alkoholikiem 
zem z nim pięciu chłopa, którzy także |i matkq prostytutką Wolał z dobrai| papieru, a człek sie sadu nie doczeka. 


za dezercię, więc 


woli pójść no front 


ny. 


— Dzisiaj — rzekł jednoroczny o- 
chotnik — już nikt w wojsku nie wie- 
rzy w dziedziczne obciążenie, bo gdy- 
by ludzie jeszcze wierzyli w takie rze- 
czy, to wszystkie sztaby generałne, 
wszystkich armii trzebaby pozamy- 
kać w domach wariatów. 


W zamku okutych drzwi zachrzęścił 
klucz i na progu stanął profos. 


— Piechur Szwejk i saper Wodicz- 
ka do pana audytora! — zawołał. 

Obaj wywołani wstali, a Wodźązkka 
rzekł do Szwejka: 

— Widzisz, co te gałgany robia? 
Dzień w dzień badanie, a na wolność 
nie wypuszczają. Wolałbym, żeby 
nas lepiej skazali, niż takie korowo- 
dy. Wylegujemy się tutaj całemi 
eniami, a te łobuzy madziarskie lata- 
ją sobie po świecie, jakby nigdy nic... 

Po drodze na badanie, które odby- 
wało się w kancelarii sądu dywizyj- 
nego, umieszczonego w innym bara- 
ku, saper Wodiczka razem ze Szwej- 
kiem zastanawiali się nad tem, kiedy 
właściwie staną przed jakim porząd- 
nym sqdem. 

— Same przesłuchiwanie — iryto- 
wał się Wodiczka — a rezultatu jak 
nie ma tak nie ma. Pozapisują masy 


/D. e. n.) 


GŁOS KOBOTNICZY 


Nr 213 


Dzieci, przyszłość narodu 
muszą być otoczone szcze- 
gólną opieką przez pan- 
stwo i społeczeństwo. 
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Mamy swój dom | 


W lokalu Ligi Kobiet w Łodzi ostatnimi 
czasy nawet niezbyt bystremu obserwatoro- 
wi łatwo rzuciło się w oczy, :że zaintereso- 
wgnie tak pracowniczek jak i członkiń zarzą- 
du Ligi Kobiet obracało się dookoła „Domu 
w Radogoszczu”. Pierwszy kłopot to remont 
i naprawy, drugi kwestie umeblowania. Wie« 
le czasu pochłonęły takie trudne zagadnie- 
nia dla ubogiej w środki finansowe organi- 
zacji jak: skad wziąć materace, gdzie zdo- 
być łóżka, bieliznę pościelowa, tysiące in- 
nych spraw związanych z powstawaniem i 
organizowaniem Domu Szkoleniowego SOĽK 
w Łodzi. 

W tej chwili dom ten jest przygotowany 
na przyjęcia pierwszej ekipy słuchaczek i w 
najbliższym czasie rozpoczną się kursy. Stąd 
w teren województwa łódzkiego wychodzić 
będą kadry kobiet przeszkolonych jako in- 
struktorki organizacyjne, wychowawczyn:e 
dziecińców, kierowniczki stołówek, ponadto 
tu szkolone i dokształcane będą kobiety, ktć- 
re posiadane umiejętności w. jakimś zawo- 
dzie zechcą pogłębić. 

Dom Szkoleniowy, położony w starym 
pięknym dużym ogrodzię, jest elegancką wil- 
lą, której urządzenia przystosowane zostały 
do potrzeb internatu i kursów. Na parterze 
mieszczą się stołówka, świetlica, sale wykła- 
dowe, na pierwszym piętrze znajdują się sy- 
pialnie kursistek. Wszędzie czysto, pokoje 
urządzone skromnie, za to dużo światła, słoń- 
ca i kwiatów. Oprowadzając nas po urzą- 
dzonym już domu przewodnicząca Ligi Kobiet 
w Łodzi ob. Mikołajczykowa opowiada nam 
o tym ile trudu i wysiłku kosztowało zorga- 
nizowanie tego wszystkiego, co widzimy , i 
zapewnia nas równocześnie, że „Nie wszyst- 
ko jeszcze jgląda tak, jakżeśmy sobie za- 
projektowały, ale liczymy się z tym, że istnie- 
jące braki uda nam się szybko uzupełnić”. 
Dowiadujemy się, że Dom Szkoleniowy został 
urządzony zgodnym wysiłkiem i starcniem 
tak zarządu SOLK Województwa Łódzkiego 
jak i Zarządu Miejskiego SOLK. Uczestricz- 
kami niektórych organizowanych tu kursów 
będą jedynie kobiety wsi, gdyż przedmio- 
tem wykładów będą*tematy: jedynie dla ko- 
biet wiejskich  akługinę, iang kujsygintereso- 
wać będą zarówno miasto jak i wieś, a jesz- 
cze inne obliczone sa na zespoły miejskich 
kursistek. Specjalny plan pracy został w tym 
celu przygotowany, Po naszym ośrodku szko- 
leniowym spodziewamy się bardzo wiele, 
niewątpliwie efekty jego pracy szybko uwi- 
docznią się w terenie", Zapytujemy jakie by- 
ły koszty związane z organizacją tak i*:apo- 
nującej imprezy. Organizatorki Domu SzFole- 
niowego nas zapewniają, że były one mini 
malne. Dom w zrozumieniu działania i po- 
trzeb SOLK odstąpiła nam jedna z organi- 
zacji, w której władaniu się znajdował. Po- 
niosłyśmy koszty remontu — były one jed- 
nak stosunkowo niewielkie dzięki niesionej 
nam z różnych stron pomocy. O umeblowa- 
nie, pościel i inne niezbędne rzeczy posiara- 
łyśmy się, niewiele rzeczy trzeba było đoku- 
pić. Kosztowało nas to co tu widzicie, dużo 
trudu i zachodu, dużo pracy. Do wszystrie- 
go trzeba było rękę przyłożyć samemu, ale 
warto było, gdyż ten dom dzięki swemu po- 
łożeniu może stać się miejscem wypoczynku 
dla wielu naszych członkiń, Bliskość miastu, 
świetna komunikacja, jak i piękny park be- 
dzie magnesem, który stworzy tu latem teren 
wspólnych spotkań a tym samym biiskicn 
kontaktów. W dalszym etapie prac SOLK 
myślimy o stworzeniu różnego typu spóidziel- 
ni, pomyślanych przede wszystkim jako spół- 
dzielnie pracy. Zalążkiem tej akcji nędzie 
nasz dom szkoleniowy. Planów i projektów 
mamy dużo, celem naszym na najbdźszą 
przyszłość jest ich stopniowe realizowanie 

Opuszczamy Dom Szkoleniowy SCIK z 
uczuciem radosnego zadowolenia. Powsitcia 
oto placówka, która w codzienne życie ko- 
biet wniesie bardzo dużo, bo wniesie wiedze 
Wiedzę o życiu, o kraju, o dziecku, o g0500- 
darstwie, a niejednej kobiecie pozwoii zuu- 
być samodzielność ekonomiczną, daja” 
tach w ręke. 1. R. 
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NAS77 PRZEPISY KULINARNE 


— Kotlety z jarzyn 


Wkroczyliśmy w okres tanich jarzyn, dla 
urozmaicenia naszego jadłospisu mozemy 


iaj 


przyrządzać z nich kotlety. Do ich sporza- | 


dzenia możemy wykorzystać jarzyny ķų0ło- 
wane w rosole. A oto sposób przyrządzenia 


tych kotletów. 
Ugotowane jarzyny (marchew, pietrusz- 
ka, kawałek selera, pory, zielony gioszek 


kalarepka i kalafior) przecierany przez siw. 
Na 6—8 kotletów dokładamy jedno jajo i 
bułk” moczoną w mleku (dobrze odciśnieta). 
Otrzymaną masę solimy i pieprzymy do sma- 


ku (można dodać odrobinę gałki muszxatołe- 


wej) wyrabiamy owalne kotlety, Otaczamy je | 


w mące, smarujemy rozbitym jajkiein, obsy- 
pujemy tcria bułką i smażymy na iłuszczu. 
Możemy podać do nich sos wedle upodoba- 
nia, lub sałatę. Takie kotleciki przyrządza 
się także z jednego gatunku jarzyn. np. 7 
marchewki, kapustv, kalafiora itp. 


| 


Wyprawki dla niemowląt 


muszą się znaleźć! 


Krzywau wyrządzona człowiekowi | lub więcej fabryki zabezpieczały swo 
"seo często bywa bolesna. | je niemowlęta. 

rzywda dziecku wyrządzona jest| A potym nadszedł okólnik z CZPW., 
przestępstwem. Jak nazwać krzywdę | który zabronił dyrektorom wydawa- 
wobec aiemowlęcia? nia wyprawek i żądał przesłania po- 

Od miesięcy otrzymuje prasa różne . dania i świadectwa lekarskiego do 
i wiele obiechjące okólniki i komuni- ' Wydziału Socjalnego CZPW., który 
katy o wyprawkach dla niemowląt... | wyda matkom wyprawki jednego ty- 

Prasa kamunikaty te publikuje, a... | pu i w jednakowej cenie. Przez krótki 
wyprawek jak nie było tak nie ma. | czas Wydział Socjalny załatwiał spra 

Jeszcze w tych zamierzchłych cza-| wę wyprawek dla robotnic fabrycz- 
sach, gdy nie było komunikatów, mie- nych mniej więcej poprawnie (choć 
li dyrektorzy fabryk prawo wydawa-; wydawanie wyprawek trwało dość 
nia wyprawek niemowlęcych. Na wy-| długo i bynajmniej nie były one jedna 
prawki te składały się najczęściej pra; kowe), ale wkrótce i to się urwało. 
wie bezwartościowe z punktu widze-| Teraz znów Aprowizacja Miejska 


nia produkcji okrawki i resztki, Mniej miała wydawać wszystkim matkom w 
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Słońce — lekarzem. 


Jednym z poważnych problemów z medy- ; kąpieli słonecznej. Należy pamiętać o chronieniu 
cyny społecznej jest zapobieganie i zwalczanie {oczu szczególnie w wieku poniżej sześciu mie- 
krzywicy u dzieci. tsięcy. Trzeba ułożyć dziecko w takiej pozycji, 

Główną metodą zwalczania tej choroby, popu- żaby nie patrzyło w słońce, główkę należy przy» 
larnie zwanej u nas „chorobą angielską", jest; krywać białą chustką. 

złarnazaoni rani” 7i iockz mitami A p : - . 
dostarczenie- orgańizmowi dziecka witaminy Wobec tego, że słońce operuje znacznie sil- 
„D“. Witaminę „D“ zawierają w znacznej ilości: _... o ogn Ą i mo 

: : 3 :niej w górach i nad morzem; należy tam szcze- 


|tran i ryby. Jednakże wobec tego, iż trudno: sini Eran ONA do ty 29 

| zdobyć zarówno t produkty, jak również gotowe jED/"E ostroznie stosowac zabieg) naswietlania, 
preparaty witaminy „D“, stosuje się jako spo. ¥Stopmiowo przedłużając czas naświetlania, od 
sób zastępczy wystawianie dziecka na działanie jednej minuty do 15 — 20 minut, co zresztą 
| promieni słonecznych. jest wskazane i w innych miejscowościach. Le- 


karze zalecają wystawianie dzieci na działanie 
słońca przy otwartych oknach również ` w zimie, 
jednakze za okres najdogodniejszy dla tego za 
biegu uważa w naszym klimacie czas od 
: marca do października. 


Wiadomo, że w skórze człowieka znajduje się 
składnik odehydrochoresterol; który: pod wpływem 
promieni słonecznych  nadfiołkowych zamienia 
się w witaminę „D“ i przez naczynia krwiono 
śne skóry przenosi witaminę do krwiobiegu 


(apiele 16czne S7 khyć s OW T "EE ri i : 
1 Kąpiele słoneczne muszą być Stosowane w; Uiniejętnie stosowana kąpiel słoneczna jest 
sposób oględny — należy ciałko dziecka przy* doskonała bronia w walce z krzywicą — jed- 
zwyczajać stopniowo do działania promieni sło- | nym zę skutków wojennego i powojennego nie 


necznych. Początkowo można naświetlać rączki normalnego odżywłania zarówno dzieci jak 1 
i nóżki dziecka, następnie przejść do ogólnej‘ matek. h 


z 


Powrócił wczoraj Francji pociąg Czer- 
wonego Krzyża. Przyjechali chorzy i zdrowi, 
dorośli i dzieci, mężczyźni i kobiety z nie- 


mowlętami na rękach. Emigranci, których 


pracę i zagospodarują się na Ziemiach Od- 
zyskanych — nowa Polska da im to, czego 
przed laty z dala od kraju szukać musieli, da 
im możność pracy i warunki przyzwoitego 
bytowania. 

W rozmowach z poszczególnymi reemi- 
| grantami uderza nuta szczerego partiotyzmu, 


za chlebem los wygnał z kraju oraz ci, k'ó- 
rych wojna wypędziła lub wywieźli Niemcy 
do robót i obozów. 


— 


§ 
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| Deiegatki emigrantek polskich we Francji na śniadaniu w Lidze Kobiet, Ob. Bu- 
rowska, Lesieńska, Gradzikowa, Pisarska i Kowalska w otoczeniu Zarządu i in- 
struktorek S. O. L., K, 


W Fa 
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Im bliżej końca podróży tym większe wi- 
dać między podróżnymi zdenerwowanie std- 
rannie tłumione i ukrywane. Tych, którzy 
po tuiaczce wojennej wracaja, dręczy pyta- 
nie co zastaną'w domu, czy wszyscy żyją? 
Jak się dalej życie ułoży. Uwaga ich jest 
pochłonięta drobiazgami. 

Wzruszeni są wszyscy. Jedna z kobiei, 2 


Wiedzą ori po co przyjechali, chcą praco» 
wać i żyć w tych warunkach, jakie ł 
wiekowi pracy stworzył demokratyczny 

Poiniormowani są dokładnie jak 
runki życia u nas układają, widzą, 


|sq pełni entuzjazmu, ale nie patrzą przez Ió- 
ED | żowe okulary na naszą rzeczywistość. Zdają 
i którą rozmawiam, mówi „kraj swój uczy sie sobie doskonale sprawę z tego, że ustrój 
człowiek kochać na obczyźnie, gdy się w |nie jest w stanie przebudować odrazu czio- 
nim przebywa, to miłość trudno jest sobie „wieka i wykorzenić wszelkie wady i słabost- 
uświadomić. iki ludzkie. Przyjechali, bo ściągnęła ich te- 

W transporcie są całe rodziny górników, jsknota za krajem, zrozumienie, że ręce pol- 
xtórych żywicieie w polzkiej kopalni znajda Iskiego aórnika sa w kraju potrzebne i ta 


POPYT OOO POKO NKADOWON WOW E A E OOOO E E E POCOO NA 


j 


ro | 


steśmy na drodze do przebudowy i. pustepu, | 


Łodzi wyprawki. Wtedy to właśnie u- 
kazały się wyżej omówione komunika 
ty i wtedy to właśnie w praktyce za- 
przestano w ogóle wydawać wypraw” 
ki. Na razie w tej chwili fabryki sprze- 
dają resztki i skrawki Centrali Tekstyl 
nej w cenie 60 zł. za kilogram, a po 
tym za te skrawki przykrojone na pie- 
luszki musi płacić robotnica setki zło” 
tych. 

A w Wydziałach Socjalnych fabryk 
gromadzą się sterty podań o wypraw* 
kę, która zgodnie z brzmieniem okól- 
ników, cyrkularzy i komunikatów po- 
czynają wędrować z biurka na biurko 
i z urzędu do urzędu. 

Tymczasem 80 niemowlat w Widzew 
skiej Manufakturze oczekuje od ty- 
godni na wyprawki, 70 niemowląt u 
Geyera czeka na wyrpawki. W całej 
Łodzi tysiące robołnic złożyło poda- 
nia, świadectwa, a skutku nie widać. 

Z tym stanem rzeczy należy natych 
miast zerwać. Wyprawki dla niemo- 
wliat muszą się znaleźć. 


WMO 


Wytwórnia Chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYŃSK:I 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 


poleca PASTY DO OBUWIA: 


„PRIMALIŃ" 
„A R G0“ 
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Wracamy do Ojczyzny 


Delegacja Polek z Francji przybywa do Łodzi 


pewność, że kraj, który przed wielu laty 
opuścili, stał się ojczyzną dla ludzi pracy. 

Wierzą, że będzie im tu dobrze. |eden z 
górników mówi: „wielu naszych przyjechało 
przed nami, tysiące czeka jeszcze na wyjazd. 
ci nawet, którzy chcieli się naturalizowac we 
Francji, wycofują swe papiery, chcą wracać 
do Polski. Dostawaliśmy od tych, co już 
przed nami w kraju osiedli listy. Wszyscy pi- 
szą: przyjeżdżajcie, miejsca i pracy starczy 
dla wszystkich”. 

Tymże transportem Czcrvronego Krzyża 
przyjechała z Francji de'rgacja kobiet pol- 
skich, zrzeszonych w Zwiazku imienia Marii 
Konopnickiej. 

Gości witają na dworcu przedstawicialki 
Spoieczno-Obywaulelskiej Ligi Kobiet. Prze- 
mówienia i kwiaty, wzruszenie i sv — jak 
to kobiety. Delegacja składa sie z zadsta= 
wicielek reprezentujących pc' .cczygoó ne okrę* 
gi Związku. Na czele organizacji stoi abywa- 
talka Irena Andrzejewska, przewodnicząca 
zśłiązku, w skłcd delegacji wchodzą obywa- 
telki: F. Burowska, Z. Lesie ska, N. Gradzi- 
kowa, N. Pisarska, N. Kowalska. 

Przyjechały wiozqąc w darze od kobiet 
emigracji dla dzieci w kraju odzież, obuwie, 
wyprawki niemowlęce i zakubiony przeż ko* 
biety okręgu Nord stół ope'zcvjny, wraz £ 
pełnymi kompletami narze”zi cvirucicznvch, 
Dary te zostały kupione z drobnych ofiar lus 
dzi pracy. Ofiarodawc*mi sa rzesze polskich 
górników i pracowników ro -vwch, którzy enie 
growali za chlebem do Francii, 

Delegatki z Francji po ocvaczynkai pes 
jadą do Wcrszawy, skąd v"udza sie w 20- 
dróż po Polsce. Na dłuższy pobyt n.ybsdq 
i do nas do Łodzi, by zapo”"uać się osiq- 


z 


gnięciami prac na odcin"1 Fa"ecvm i z 
przemysłem łódzkim. 

Delegacja składa się 3218! s 10.0cZni= 
czek, kobiet demokratek, k ^re z anuzjaz= 
mem podchodza do dokonc tivch w Poste 
przemian. Cieszą sie ze zdobvczy socjal- 
nych mas pracujących, chcą w asi mi ocza= 
mi obejrzeć owoce dokonanej prs udowys 


Pokażemy im to wszystko, pokażemy iede 
nak i ten cały bezmiar biedy, nadzy i znisz- 
czenia, jaki nam wojna i ok::pacja w spadku 
zostawiła. 
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KINA 

„POLONIA” (Piotrkowska Ni 87) 
„UWODZICIEL* 

„TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„PODWODNY PATROL* 

„WISŁA 4Przejazc 1) 
„SAMA PRZEZ ŻYCIE* 

„BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„MOCNY CZŁOWIEK” 

„GDYNIA” (ul. Przejazd 2) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE“ 

„STYLOWY  (Kite>skiego 123) 
„CO MÓJ MĄŻ ROBI W NOCY* 

„WŁÓKNIARZ (Zawadzka Iĝ) 
„Dr MUREK“ 

„HEL“ (ul. Legionów 2-4) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 


| 


„ROBOTNIK ui, Kilińskiego 178) 
„PROF WILCZUR* 

„PRZEDWIOŚNIE* (ul. Żeromskiego 74-76) ; 
„POWROT“ | 


„TATRY* (ul. Sienkiewicza 40) 
„DWAJ RYWALE“ 


„REKS Fi u: Rzgowsko 2) 
„JA TU RZĄDZĘ* 

„BAJKA“ ul. Franciszkańska 5. 
„CYRK* 


„WOLNOŚĆ* (Napiórkowskiega 16) 
„SREBRNA FLOTA* 

ROMA  'Rzqowsko 84) 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ“ 

„ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) 
„KWIAT MIŁOŚCI* 

„MUZE“ (Ruda Pabianicka) 
„DZIECIŃSTWO GORKIEGO“ 

„ADRIA ful. Marsz. Stalina 
",SAMA PRZEZ ŻYCIE“ 


„SWIT“ |Bałucki Rynek 5) 
„CZEKAJ NA MNIE“! 

Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 i 20. 

Kina: „Hel“; „Adria“, Przedwiośnie“ 
i „Romo“ rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później tzn. w dni powszednie o godz. 


(Główna) 


16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielę ! święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 


Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych _ lzgłoszenio zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej fabryki Gevera £Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. . 

Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 

Uwaga! We wszystkich kinach w dniu pre- 
miery passe partout oraz bilety bezpłatne i ul- 
gows — nieważne. 


. 
p Ogłoszenie 
Zarząd miejski w Łodzi, Wydział Gospodar- 
tzy ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- 
nanie i dostawę następujących mebli zwyczaj: 
nych malowanych na biało dla Sekcji Opieki 
nad Matką i Dzieckism przy ul. Śródmiejskiej 
Nr 85 tok 
10 stołów 
100 taboretów 
9 wieszaków 
9 szaf 
4 biurka 
Szczegółowy Bpis mebli i hlńższych- infor- 


macji udzieli Wydział Gospodarczy ul. Legio» 
nów Nr 10, pokój 14, w godzinach od 9-tej ra- 
no do 13-ej. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 


„Oferta na wykonanie mebli dla Sekcji Opieki 
nad Matką i Dzieckien należy składać do 
dnia 9-go sierpnia rb. do godz. 9-tej pod wy- 
żej podanym adresem Wydziału Gospodarczego, 
gdzie również w tym samym dniu o godz. 10-ej 
nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty należy dołączyć kwit o opłaca- 
niu pożyczki na Odbudowę Kraju. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie 
boru dostawcy bez względu na cenę, 


prawo wy- 
a także 


prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 3 sierpnia1946 roku. 
Zarząd Miejski w kodzi 


lekarze 
DR. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
3—6, telefon 208-99. 

Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala 
Kochanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska ló. 

Dr. med. E. MIKULICZ, lekarz-dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tel. 144-45. 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we- 
nerycznych i skórnych. Al. I Maja 3. Przyjmu- 
je od 8—10 i 4—7-ej. Tel. 212-88. 
Lokale 

POSZUKUJE 1 pokoju lub 2-ch od zaraz. Zgło- 
szenia kierować na ul. Rzgowską 49 m. 28. 
POSZUKUJĘ 3 lub 4 pokojowego mieszkania 
najchętniej w osobnym budynku, nie wykluczo- 


ny remont lub odbudowa. Oferty sub 100. 
Waan an 

MATEMATYKI, logiki, fizyki, kosmografii, che- ! 
mii udzielą doświadczony profesor. Bednarska 
24 m. 18. 


Zaoślacrowumnie pracy 
POTRZEBNI TKACZE, Śródmiejska 22 m. 16. 
POTRZEBNY fryzjer damski lub fryzjerka ad 
zaraz. Warunki do omówienia. Zgierska 138. 


Feadair, rez tea 


TEATR: WOJSKA POLSKIEGO dziś o godz. | 
16 i 19.15 oraz codziennie o godzinie 19 min. 15, 


HIEBIESKI LIS świetna komedia współczesna i 
węgierska z gościnnym występem MARII | 
GORCZYNSKIEJ w roli głównej, Jezierską.! 


Daczyńskim, Pietraszkiewiczem i _ Świderskim. 
Reżyssria Stanisława Daczyńskiego. Na wczo- 
rajszej premierze publiczność przyjmowała en- Í 
tuzjastycznie widzianą po raz pierwszy po woj- 
nie Marię Gorczyńską. jak i wszystkich świet- 
nych odtwórców tej. wysoce interesującej i| 
atrakcyjnej komedii. 


TEATR KAMERALNY D. ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34. 
Dziś dwa przedstawienia o godz. 16.15 i 19.45 
przemiłej komedii amerykańskiej Borry Conner- 


„sa p.t. „ROXY“ z udziałem Janiny Łukowskiej, 


Zofii Ordyńskiej, Tamary  Pasławskiej, Marii 
Szumowiczównej, Michała Meliny, Adama Mi» 
kołajewskiego i Ludwika Tatarskiego, Reżysero- 
wał Jan Kochanowicz, dekoracje wykonali An- 
toni Biłas i Aleksander Jędrzejewski W dniuj 
(dzisiejszym kasa czynna od godz. 10-ej. i 


OTNICZY Strona 7 


H 
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sztuka, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 


Ostatnie dni. 

Dziś tylko jedno przedstawienie! 

O godz. 19 piękna oparetka E.. Kalmana 
„MARICA“ z udziałem Elny Gistedt, Lucy Mes- 
sal, Michała Ślaskiego i całego zespołu artystycz- 
nego, chóru,bałetu į wielkiej orkiestry „Lutni“ 
pod. dyr. Wi. Szczepańskiego. 

Kasa teatru czynna od godz. 11. 

UWAGA: Na żądanie P.T, Publiczności po- 
wtórzenie operetki P. Abrahama „WIKTORIA 
I JEJ HUZAR* z Elną Gistedt i Miehałem Śla- 
skim w rolach tytułowych. 


W przygotowaniu- operetka F. Lehara „WE- 
SOLA WDÓWKA*. 


NADESZŁY 


Maszynki s IOGÓW 


2, 3, 4, B, B-litrowe 
Stanisław Makowski 
Łódź, Piotrkowska 109 
tel. 208-63 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejsu w Łol" — Zakład Oczysz- 
czenia Miasta ogłasza publiczny przetarg na wy» 
konanie instalacji centralnego ogrzewania bu- 
dynku hali garażowej o wym. 156,0 m. x 22,0 m. 
i budynku łażni na terenie Zakładu Oczyszcza* 
pia Miasta przy ul. Łagiewnickiej Nr. 63 w Ło» 
dzi. 

Oferty pisemne odpowiadające Jreści koszio- 
rysu należy składać w zapieczętowanej kopercie 
w kancelari Z.O.M-u przy ul. Łagiewniekiej Nr. 
63 pokój Nr. 10 do dnia 19 sierpnia 1946 r. do 
godz. 11-ej. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd t.amwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 


MIEJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 'est otworte dla 
zwiedzających -y dni powszednie z wy.u:- 


TEATR POWSZECHNY gra GRUBE RYBY Í kiem poniedziałku od godz. 11 do 17 w nie- 
Solskim i Leszczyńskim, dzielę 4 święta od 10 do 13. 


PRECISIOUSZRADIO 


ienkiewicza 2 
SZYBKO FACHOWO 


TANIO 


Naprawy, strojenie, budowy i przeróbki radioaparatów. — Urządzenia dla nadawania muzyki z płyt. 


Radiofonizacja świetlice i lokali. 
Dorabianie fal krótkich. 


Zakładanie magicznego oka. — Bezpłatne porady dla radioamatorów. 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospodar- ! boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
czy ogłasza przetarg nieograniczony na wyko- jprawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
nanie i dostawę 10 kompletów mebli przedszkol- Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 roku. 
nych. ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


Zestawienie jednego kompletu mebli: JGŁOSZENIE 


S < Stolik 7 zale 

> doń rż ln Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospodar- 

VETA a TEJ czy, ul. Legionów Nr. 10 ogłasza przetarg nie- 
30 szt. krzeszłeczek ograniczony na przerobienie z 10.000 kg. tłusz- 

I szafa indywidualna czu na mydło dia Szpitali miejskich. 

l szala na pomoce naukowe, Bliższych informacji udzieli Kierownik Apte- 

l półka stojąca ki Miejskiej w Łodzi, ul. Legionów Nr. 10 (par- 

7 schowki? RA bt ter) w godz. od 9-tej do 13-tej. | 

> RA 2: dj Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

I tablica szkolna ścienna „Oferta na przerobienie z 10.000 kg. tłuszczu 

2 wieszaki stojące do ręczników na mydło* należy składać do dnia 9 sierpnia do 

3 wieszaki listowe do ubrań. j godz. 9-ej pod wyżej wskazanym adresem Wy- 


działu Gospodarczego, gdzie również w tym sa- 
mym dniu o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert. 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy+ 
u dostawcy bez względu na cenę, a także 
jprawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


MIEJSKIE MUZEUM PRZYRODNICZE 
(Park Sienkiewicza) 
Otwarte jest dla zwiedzających w dni po- 


Szczegółowy opis mebelków i bliższych in- 
formacyj udzieli Wydział Gospodarczy ul. Le- 
gionów Nr. 10, pokój 14, w godzinach od 9-tej | bor 
|dó 13-tej. 
| Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta na wykonanie 10 kompletów mebli 
przedszkolnych* należy składać do dnia 9 sierpnia 
| 


rb. do godziny 9-tej pod wyżej wskazanym ad- 

resem Wydziału Gospodarczego, gdzie również 

w tym samym dniu o godzinie 10-ej nastąpi wszednie z wyjątkiem poniedzisłków od 

otwarcie ofert. godz, 11 do 17, w niedziele i swiarc od 10 
Zarząd Miejski zastrzega sobie prawe wy-l do 1383-e}. 
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Nawozy sztuczne 


Dla kupców 
w ilościach wagonowych oraz 
dia rolników 
na zamówienia zbiorowe (wagonowo) oraz irobnicowe ze składu Hurtowni 
dostarcza 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


Hurtownia Wojewódzka Hr 2 
Łódź, Wigury 30 telefony: 143-32, 184-46 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


CENTRALNY Zarząd Przemysłu Papierniczego | ZJEDNOCZENIE Przemysłu  Obrabiarkowego 
— Wydział „Personalny, Łódź, ul. Śródmiejska zatrudni na miejscu i na zachodzie księgowych 
RY” buchalterów i wykwalifikowanych | sjusarzy precyzyjnych. i innych  metaloweów. 
ENSS SME Zgłaszać się Łódź, ul. Wigury 21. 

INSTYTUT Filmowy poszukuje wykwalifikowa- : SZ 
nej maszynistki. Wydział Personalny, ul. Kiliń pareak soki — potrzebne od zaraż (tylko siły 
skiego 210. f wykwalifikowane), zgłaszać się Centralna Szko- 
„INSTYTUT FILMOWY“ poszukuje pracownik: ła P.P.R. At. Kościuszki 65, Wydział Personalny 
technicznego z zakresu radia i kinematografii na ; W godz. od 8—12. 

kierownicze stanowisko. Zgłaszać się nl. Kiliń-  FRóżne 


skiego 210. 
GOT ZE NE ekoa Rz | NIKŁOWANIE wszelkich przedmiotów szybko i 
RZEBNE zawijaczki i panienki | titale wykonuje Lipowa 54, tel. 155-04. 


T 
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SŘ 


P NYLON 


do nauki, 


j| Fabryka Cukrów, Wojcik Józef, Henryka 9 
| Chojny) SKRZYNIE specjalne, heblowane oraz wszelkie- 
j ŁÓDZKA Fabryka Opakowań „Pudełko“ pod za- | 80 rodzaju skrzynie transpottowe wykonuje 


rządem państwowym ul. Lipowa 83 poszukuje |Mech. Wytwórnia Opakowań „Skrzynia“ pod 


 wykwalilikowanego torebkarza-mechanika. Wa- | Zarządem Państwowym w Łodzi, Ml. 28 P. Strzel 
į runki do omówienia. ców Kaniowskich 77, tel. 189-06. 

| POTRZ atychmiast ekspedientka > W EE AT 

|POTRZEBNA natychmiast ekspedientka Jub | Zawisińskiego Stanisława, zam. Wysoka t6, 


'ekspedi=nt wykwalifikowany. Referencje koniecz- z 
ne. Zgłoszenie osobiste Hurtownia Galanteryjna, Prosi się o zgłoszenie do redakcji w sprawie od- 
i Plac Wolności i bioru dokumentów. 
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LEDA 


Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o 
godz. ll-ej. Wadium przetargowe w wysokości 
81.000.— złotych należy wpłacić do Kasy Z.O. 
M.-u przy ul. * agiewnickiej Nr. 63, a kwit do- 
łączyć do oferty. 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
za opłatą Zł. 75 otrzymać można w Dyrekcji 
Z.O.M.-u przy ul. Łagiewnickiej Nr. 63. 

Byrekeja Z.0.M.-u zastrzega sobie prawa 
wybom oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 roku. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 
Zakład Oczyszczania Miasta 


CYRK Nr3 


KOŚCIUSZE i 5 
Najnowocześniejszy! _ Najpiękniejszy! 
Najekazalszy ! 
Codziennieo19.30 
W niedziele, wtorki, czwartki, sohoty 
popołudniówki o godz. 16'30 
Dohorowy program otwarcia. 

16 atrakcji Światowych! 
Tresurura lwów i niedźwiedzi 
Gsścinne występy 


Din - Dona 
i k 
Bilety w kasie 68 10-2] tano. 


49040004 11199490091.490906492 


14200044904491911194190YWPYY0DP075R 


, Najskuteczniejszy 


w. 


przeciwko piegom 
Lab. L. Kosesiza, Warszawa 


Łódź, ul. Andrzeja 51 


Do nabycia w Drogeriach, Aptekach, 
Berumeriach 
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I FOTOKOPIST, Przejazd 15, kcpiuje wszelkie 


dokumenty, świadzctwa szkolne, piany, ry- 
sunki, skale do radia itp. 


PRACOWNIA haftów artystycznych. M'strzyni 
Cechu Łódzkiego Wożniak Marie. Rzgowska 58, 
dojazd tramwajami 4, 5, 7 į 11. 

LUSTRA wszystkich rozmiarów iasonów wy- 
rabiam oraz przerabiam, odświeżam slar Wy» 


twórnia Luster, Fr. Turniak, Pabianicka 1. 
zagubione «to kumeniy 


[SKRADZIONY 2.VIIL46 dowód osobisty Edyty 


Tobler oraz inue dokumenty uprasza się zwró. 
cie za wynagrodzeniem, Tobler, Zduńska Wola; 
Pomorska 16a. 


SKRADZIONO dowód osobisty, legitymację 
P.P.R. i legitymację ze Związku b: więźniów 
politycznych na nazwisko Pędzicki Edward — 
Lódź, Targowa 47. 

ZGUBIONO kartę rozpoznawczą Żak Karoliny 
Janiny i Żaka Franciszks, 
Wiesiawy, Magistracka (6 m. 


oraz metryke Zak 
g 


UNKA ŁEODZKA > | 


wa. UNDO 


Giwarcie nowego kursu 
w tentralnei Szkole PPR 


W dniu dzisiejszym nastąpi uroczyste 
otwarcie nowego kursu przy Centralnej Szko- 
le PPR, który obeimie ponad 400 słuchaczy, 
Kursanci podzieleni zostali na cziery zasadni: 
cze grupy w zależności od stopnia uzdolnie- 
ni zapasu posiadanych wiadomości. 

Kandydaci, którzy przeszli przez komisję 
kw cllikacyjne vc zenłowali się na ogół |[1- 
ko element zdolny i wartościowy Większość 
z nich to miodzi partyjniacy, którzy do or- 
garizacji wstonih w roku 1945 i 1946. Przy- 
gniatajccu wiekszość brała udział w przy: 
gotowaniach do referendum i z zadań swych 
wywiązała się qcbrze. 

Przewiduje się, że zajęcia praktyczne 
(piuca w Wyborczych Komitetach Obywa* 
telskich, współpraca z Komisją Specjalną) 
będa miaiy przewagę nad zajęciami żeore- 
tycznymi. 

W ciągu kilku dni poprzedzających ofi- , 
cjalnce otwarcie kursów zwiedzili słuchacze | 
Wimę, Poznańskiego, i fabrykę im. Strzelczy” 
ka. Robotnicy serdecznie witali wycieczkę. | 

Życzymy wykładowcom i słuchaczom | 
owocnej pracy. 


NA BUDOWĘ DOMU K.C. P, P. R. 


GŁOS ROBOTNICZY 


ke sportu 
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Nr 213 


Moderówna i Półtorak 


triumfują w pierwszym dniu mistrzostw lekkoatletycznych 


Wczoraj na ‘boisku ŁKS-u rozpoczęły się 
lskkóatletyczne mistrzostwa Łodzi z udziu- 
łem zawodniczek i zawodników przebywo- 
jących na obozie przygotowawczym przed 
wyjazdem na mistrzostwa Europy do Oslo. 
Z pań ujrzeliśmy na starcie Wajsówne, Mo- 
derównę i Nomczewską, z panów Jaraczew- 
skiego i Lipowskiego. 

Zawodniczki i zawodnicy, trzeba przy- 
znać, poprawili swe wyniki — organizatorzy 
natomiast nadal wykazują słabą formę... Za- 
wody znów przeciągały się w  nieskończo- 
ność. Bieg na 10 km. zawodnicy kończyli o 
zmroku, chociaż zawody rozpoczęły się o 
piątej i mogły być z powodzeniem w ciągu 
2-ch godzin ukończone. 

Zbyt długie przerwy pomiędzy poszcze- 
gólnymi konkurencjami nużyły widownię * 


z pewnością nie przyczynią się do zachęce- 
nia i tak nielicznych w Łodzi entuzjastów 
tego pięknego skądinąd sportu, do częstsze- 
go odwiedania zawodów lekoatletycznych. 
Organizatorom łódzkim życzylibyśmy jednej 
piątej tej sprężystości, jaką posiada na 
przykład rasowy krok Moderówny. 
Największym zaciekawieńiem cieszył się 
wczoraj bieg na 10 km. Półtorak (DKS) zapo- 
wiedział bowiem jeszcze przed biegiem po- 


bicie rekordu okręgowego. Na starcie tej kon- | 


kurencji stanęło 5 zawodników. Przez kilka 
pierwszych okrążeń Półtorak biegł na 2-giej 
'ozycji, później wyszedł na czoło i iuż od 
tej pory coraz bardziej powiększał dystans 
dzielący go od pozostałych zawodników. 
Zwyciężył w czasie lepszym od dawnego 
rekordu — 33 minuty 51,6 sek. przed. Nowa- 


Kola PPR Central TOkatylnEJ. przyj OO ACT rożek Zyd Od Aronia PZA OWE A 


Torpedo gra w Łodzi we Śrosłę 


Suta Jnicy Bawełn. Nr. 1 w Łodzi (se- 
zre'arz tow. Sawielew M.) wpłacają 
na budowę domu K, C. w Warszawie 
zł. £.000.— (sześć tysięcy). 

Wzywamy do dalszych wpłat wszy- 
stkie koła PPR. przy Centrali Tekstyl- 
nej w Łodzi. 


ODCINEK 28 KARTY MK WAŻNY DO 15 5M. 


Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi podaje do wiadomości, : 
że odcinek Nr. 28 z karty MK (Ministerstwa; 
Komunikacji) z miesiąca lipca rb. na 40 
szły papierosów „Wolność zostaje wyjątko- 
wo przedłużony da dnia 15-go sierpnia tb. 
włącznie. 


SUKCES PAŃSTWOWEGO ZAKŁADU 
HIGIENY 

W ub. m. Obywatel Minister Zdrowia 
przyjął Naczelnego Dyrektora Państwovego 
Zakładu Higieny, Profesora Przesmyckiego, 
który zameldował, że Państwowy Zakład 
Higieny wyprodukował 11.000 litrów szcze- 
pionki przeciwko durowi brzusznemu, 2.400.000 
poroji: szczepionki” ospowej. *: Przygotowanie 
tak <dużejrilości,szczepiokie przeciwko, durawi 
b:zusznemu wymagało. specjalnego wysiiku 
i zostało przeprowadzone zawdzięczająz 
ofiarnej pracy pracowników Zakładu. Cała | 
akcja szczepienna na terenie kraju zarówno | 
przeciwko durowi brzusznemu, jak i. przewiw: 
ko ospie została w roku bieżącym p"zepro- 
wadzona przy własnym użyciu szczepionek 
produkowanych u nas w kraju w Państwo-' 
mym Zakładzie Higieny. 


CYRK Nr. 3. W dniu 4 bm. odbędą się w 
Cyrku Nr. 3 dwa przedstawienia świetnego pro- 
gramu, który. codziennie . gromadzi liczną pub- 
liczność, bawiącą się serdecznie 

Początek widowisk o godz. 16.30 i o 19.30. 

Siła 1 zręczność artystów, okraszona pogod- 
nym humorem w dobrym tonie składają się na 
widowisko dla mas, godne uznania. | 

Kasy Cyrku czynne od godz. 10 rano. | 

| 
| 


OGŁOSZENIE 
Panu Liriknerowi, zam. przy ul. Rzewsklego í 
Nr. 8, uczciwemu znalazcy zagubionej przeze i 
mnie torebki, zawierającej dokumenty osobiste, 
kartę żywnościową i węglową, pieniądze oraz | 
klucze od biurowżzj kasy ogniotrwałej, tą drogą | 
składam serdeczne podziękowanie. j 

K. HEJWOWSKA 

pracownica Zarządu Miejskiego 


: OFIARY 

Zł 2.000 (dwa tysiące złotych) ofiarowali 
kontrolerzy z U.N.R.A. na sieroty po zamordo- 
wanych w Kielcach. 

Na kolońie letnie dla dzieti robotników fabryk | 
łódzkich przeznaczam całkowity zysk netto w: 
sumie zł. 33.184, osiągnięty z rozprowadzenia, 
wegla przydziałowego pomiędzy robotników fab- 
ryk łódzkich: Teodor Steigert, Ryszard Raschog 
oraz Hirszberg i Birnbaum. - 


i będzie u 


Wczoraj przybyła do. Warszawy dosko 
nała drużyna moskiewska „Torpeda 
która rozegra dwa spotkania w Polsce. 

„Torpedo“ w środę grać będzie w Ło 
dzi. Przyjazd gości wywołał zrozumiałe 
zainteresowanie w Świecie piłkarskim na; 
szego miasta. 

Jak się dowiadujemy „Torpedo“ grać 
nas z reprezentacją Łodzi. 


Skład reprezentacji, nie został jeszcze 
wczoraj ustalony. 

Mecz odbędzie się na boisku ŁKS-u, 
a dochód mabyć przeznaczony na odbu- 
dowę Helenowa. 

Ilość miejsc na trybunach będzie ogra- 
niczona do 1.800 miejsc siedzących. Na 
2.000 miejsc będą .dostawione krzesła na 
bieżni. 


Tor kolarski 


oddany zostanie 


Prace nad remontem toru kolarskiego | 
w Heleriowie, który w ubiegłym sezonie 
ze wzgiędu na stacjonowanie tam woj- 
ska był niedostępny dla naszych kolarzy,. 


, dobiegają korica. | 


w chwili obecnej końiczy się ogradza- 
nie toru i reperowanie nadwyrężonej 
nieco nawierzchni betonowej. 

Prace wszelkie związane z remontem; 
przeprowadza TUR. Związek Robatni-; 
czych Stowarzyszeń Sportowych, oddał i 
bowiem cały obiekt helenowsu: pod jego | 
opiekę. t $ 

W parku helenowskim w przyszłości! 


na lekkoatletyczne 


Lekkoatletki łódzkie, pomimo braku í 
częstszych startów w swym rodzinnym į 
mieście, odniosły duży sukces. | 

Wajsówna, Moderówna i Słomczew- į 
ska, reprezentować będą już definity- 
wnie nasze barwy na mistrzostwach 
Europy w: Oslo. 


kolarzom 11 bm 


ma powstać Park Kultury Sportowej. 
Po środku toru kolarskiego ma powstać 
boisko do gier sportowych, a zimą bc- 
isko hokejowe. 

Prace te jednak wymagają miljono- 
wyćh wkładów i wskutek tego nie mogą 
być tak szybko realizowane jakbyśmy 
sobie tego życzyli. 

Jak się jednak dowiadujemy, tor kolar 
ski oddany zostanie kolarzom delinityw- 
nie 11 sierpnia. W dniu tym nastąpi ot- 
warcie sezonu torowego wyścigami o 
drużynowe mistrzostwo. Polski'na 4.000 
metrów, 


Kto wyjedzie do Oslo 


mistrzostwa Europy 


Oprócz nich pojadą: Walasiewiczów- 
na, Hajducka, Kwaśriewska, Dobrzań- 
ska, z mężczyzn zaś Rutkowski, Gierut- 
to, Głuszcz. 

Na ewentualny wyjazd mogą jeszcze 
liczyć Piaskowy, Puzio i Staniszewski. 


Niemka - morderczyni przed sądem 


kara dożywotn 


Przed Sądem Doraźnym w Łodzi stanęła wczo- 
raj 56 letnią Teresa Morawska,siedemdziesięcio- 
pięcio-procentowa Niemka, oskarżona o zamor- 
dowanie  Połki Zofii Kosior 
zwłok swojej ofiary. 


Za zabójstwo i poćwiartowanie zwłok - 


iego więzienia 


ruchał ją i poczęstował wódką. 


W poniedziałek rano Morawska nie poszła do 
pracy, i cała trójka piła w dalszym ciągu. W no- 
i poćwiartowanie |cy Morawska wstała,wzięła duży kuchenny nóż 

‘ti dwukrotnie przebiła skroń śpiącej Kosior. Po 


kiem (DKS) o 2 okrążenia (czas Nowaka 
36 : 54,8), oraz Wicińskim (ŁKS) 37:59,2. , 

Drugi wynik godny podkreślenia uzyska- 
ła Wajsówna (DKS) w pchnięciu kulą. Waj- 
sówna pchnięciem 11 m. 16 cm. uzyskała dru- 
gi w chwili obecnej wynik w Polsce. 

W biegach bezkonkurencyjną była Mo: 
derówna (ŁKS). Łodzianka wygrała wszyst- 
kie konkurencje, w których startowała, zupał- 
nie łatwo. 

Wyniki pierwszego dnia mistrzostw: 

Przedbiegi na 110 m. z płotkami: 1 przed- 
bieg wygrał Maciaszczyk (ŁKS) 17,6 przed 
Lewandowskim (Wima), 21,4, Przedbieg il — 
Szmytke (K. E.) 18,9 przed Kuczyńskim (ŁKS) 
19,3, oraz Pawłowskim (DKS) 20,5. Poziom b. 
słaby. 

Finał biegu na 100 m. wygrał Lipowski 
(DKS) w czasie 11 sek. przed Jaraczewskim 
(AZS) 11,1, oraz Cieślińskim (DKS). 

* Finał biegu na 60 m. wygrała Moderów- 
na (ŁKS) w czasie 8 sek. przed Słomczeńską 
(DKS) 8,6, oraz Głażewską (Zryw) 9,2. 

200 m. panów. Zwyciężyła w finale Mode- 
równa (ŁKS) 27,8 przed Słomczewską 27,3 
oraz Majchrzakówną (DKS) 32. 

1500 m. wygrał Kurpessa (ŁKS) 4: 22,4 
przed Markusem (ŁKS) 4:33,9, oraz Krzy« 
stankiem (ŁKS) 4: 36,7. 

400 m. Przedbieg I wygrał Sisak (TUR 
Łódź) 56,8 przed Mitłerą (Geyer) 57, oraz 
Wdowczykiem (HKS) 57,2. Przedbieg II Ko 
złowski (Zjednoczone) 55,1 przed Komanen 
(TUR Łódź) 56,4, oraz Boruczem (DKS) 58,2. 

Skok wdal wygrał Kujewski (DKS) uzysku- 
jąc 6 m. 35 cm. przed Kuczyńskim (ŁKS) 6 : 34, 
oraz Pawłowskim (DKS) 6: 28. 

W pchnięciu kulą zwyciężył Prywor (ŁKS) 
13 m. 38 cm przed Grzelskim (DKS) 12,78, oraz 
Jabłońskim (AZS) 11,97. 

Kulę pań wygrała Wajsówna (DKS) 11,16 
cm. przed Przybylską (DKS) 9,63, óraz Pest- 
kówną (DKS) 9,63. 

Dalszy ciąg zawodów dzisiaj o godz. 10 
rano na stadionie ŁKS-u. 


NIEDZIELA NA BOISKACH 
ŁÓDZKICH 
Kalendarzyk dzisiejszych imprez spor- 
towych przedstawia się następująco: 
Boisko ŁKS-u godz. 10. Drugi dzień 
mistrzostw lekkoatletycznych Łodzi. 
Boisko ŁKS-u godz. 18. Mecz piikar- 
ski ŁKS — RTS Widzew. 


OGŁOSZENIE 

Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Gospodare 
czy ogłasza przetarg nieograniczony na wyko» 
nanie į dostawę 200 sztuk stolików nocnych la- 
kierowanych białą emalią o wymiarach: wys. 80 
cm. szer. 42 cm. głęb. 36 cm. z żelaza winklo= 
wego i blachy o grubości 1 i 1.1/2 mm. dla 
Szpitala „Betleem“ r 

Szczegółowy opis stoika i bliższych infor= 
macyj udziela Wydział Gospodarczy, ul. Legio= 
nów Nr. 10, pokój 14 w godz. od 9-ej do I3-ej, 

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 

„Oferta na wykonanie 200 szt. stolików noc- 
nych* należy składać do dnia 9 sierpnia 1946 
roku do godziny 9-ej pod wyżej podanym adre- 
sem Wydziału Gospodarczego, gdzie również W 
tym samym dniu o godz. 10-ej nastąpi otwarcie 
ofart. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy* 
boru dostawcy bez względu na cenę, a także 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. 

Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 roku. 


ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZ 


7 FOWSKĘ Przed kilku tygodniami znaleziono, odrąbaną . czym obudziła Manicza, pytając co robić. Po na- 
BEA SPT kobiecą głowę w dole kloacznym na stacji Wi- radzie poćwiartowali zwłoki i zakopali. OGŁOSZENIE 
Zt. 1000 (tysiac złotych) ofiarował ob. Cz i dzew. Wszczęto dochodzenie, i „ poszukiwania, | Po trzech dniach nieobecności, Morawska zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Zdrowia 
Olczańsi Łódź. P > 159. Aws din AŻ które doprowadziły do odnalezienia tułowia za- | wróciła do pracy. Według zeznań chlebodawczy- | Publicznego podaj» do wiadomości, że stawki 
iezanskı, Lódź, Pomorska 109 na rodzinę PC kopanego w komórce przy ul. Rokicińskiej 122.jni, zachowywała się dziwnie, zdradzając z każ-|opłat dziennych w szpitalach miejskich zostały 


zamordowanych Sobczakach. (Były to zwłoki Zofii Kosior. Jak wykazało śledz- | dym niemal dniem coraz większe zdenerwowa- 


ustalone i zatwierdzone przez Ministerstwo Zdra 
two, przy ul. Rokicińskiej 122 mieszkał smolarz, .nie i zaczęła mówić o wyjeździe. 


jwia w następującej wysokości: 


36-letni Józef Manicz, handlujący bimbrem, sma- Jak zeznawała podczas rozprawy miała z Ma- a) na oddziałach wewnę:rznych po 180 zł 
DZIŚ DYŻURUJĄ APTFKI: rami i czym się dało. Był to ETEN Moraw- niczem wyjechać na Zachód. przeszkodą był [dziennie od osoby: j 

cymer — Wólczańska 37 skiej, który po pewnym czasie zawiązał bliższą ' jednak brak pieniędzy, Manicz w końcu zdobył b) na oddziałach chirurgicznych po 220 zł 
Bojarski — Przejazd 19 znajomość z Zofia Kosior. Na tym tle dochodzi ! pieniadze i uciekł, zostawiając przyjaciółkę na |dziennie od osoby. 
Unieszewski — Dąbrowska z4ł ło do scen zazdrości ze strony Morawskiej. . jłasce losu. Wkrótce Morawską aresztowano. Powyższe opłaty obowiązuią od dnia I-ge 
Epsztajn — Piotrkowska 225 W niedzielę 17 lutego b.r. przyszła ona odwie-. Sad Doraźny skazał morderczynie na doży- kw elnia 1946 r. 
Trawkowska — Brzezińska 56 dzić Manicza, u którego zastała swoją rywalkę. | wotnie więzienie z pozbawieniem praw obywa- Łódź, dnia 3 sierpnia 1946 roku. 
Pawlukiewicz — Pomorska 12 Zaczęła robić wyrzuty Maniczowi, lecz ten udob- |telskich na zawsze. | ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZY 
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WARUNKI PRENUMERATY: 


Prenumerata zbiorowa (ponad 10 egz.) zł. 40.— 


Prenumerata miejscowa indywidualńa zł. 40.— miesięcznie. Prenumerata miejscowa zbiorowa | 
miesiecznie, 


(ponad 20 egz.) zł. 30.— Prenumerata zamiejscowa indywidualna zł. 45.— miesięcznie 


